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za granicą s 


NASZE 


da «SEM wr „MA 


MORSKIE CREDO. 


Ignacy Mościcki. 


„Morze jest źródłem, z kłórego czerpać będą swą moc przyszłe pokolenia Polski”. 


Stopięćdziesiat lat odcieci od morza | 
a sto trzydzieści lat pozbawieni wła” 
snei organizacji państwowej, dusiliśmy 
się w żelaznym uścisku niewoli polity- 
cznej i gospodarczej. Ale też przyznać 
musimy, że naiwiększym błędem dzie* 
jowym Polski było zaniedbanie spraw 
morza, Pozwoliliśmy, by ktoś obcy roz 
Siadł się nad Bałtykien i gruntowal 
tam swoją potęgę. Straszliwym skut- 
kiem tego błedu bvł upadck i rozdar- 
cie dawnej Rzeczypospolitej, I dopiero 
wśród niewoli naród zaczął rozumieć, 
czem iest morze. Dlatego walcząc o od 
zyskanie niepodległego państwa. wal- 
czyliśmy zawsze į stale także o „Pol- 
Skę z dostępem do morza“. 

Odzyskawszy w bilansie Światowej 
wojny wybrzeże. zrozumieliśmy, że be- 
dzie nam ono wielkim szlakiem komu- 
nikacyjnym. łączącym uas z wszystkie 
mi krajami, będzie wielką drogą, na 
której niema żadnych barier celnuch, | 
będzie wreszcie najprostszym aj 


ster, faczacym nashez niczviczo DO= 
srednictwą z rodakami naszymi w ill- | 


Trych kraci a żer zAOWU z Wlasna oj- 
tzęzmą. 

Dlatcgo też, choć krai Nasz zniszczo 
ly był krwawemi zmaganiami Woletl- 
uemi. olbrzymiem napieciem energii na 
rodu zdobyliśmy się na dzielo, któremi 
zadziwiliśmy Świat cały, a którem jest 
volski port Gdynia, 

Rczwineliśmy szeroko i głęboko W 
naszych przemyśleniach Polityczną i 
ospodarcza strone zagadnienia. Na- 
braliśmy pełnego przekonania, że po- 
vowna utrata dostępu do morza iest od 
daniem nas w niewolę gospodarczą ob 
cych. którzy podetna nasz handel za- 
morski i nałożą nań tak olbrzynu ha- 
racz tranzytowy. że dorrowadzą nasze 
Państwo do stanu bruwalnie wyzyski- 
wanej kolonij. 

Rozpoczęliśmy świadomą pracę 
rozwojem naszego bezpośredniego han 


nad 


Jiu zamorskiego. Dokonaliśmy w tel 
dziedzinie już sporo. Równocześnie 
przystapiiiśmy do tworzenia zaczat- 


ków relskici floty iako narzędzia na- 
szej aktywnej pulivki na morzu, W 
twin: zakresie ositzneliśinv zupelnie po 
mytywne wyniki. Poza zdobyciem nai- 
uiezbędniejszego i W przeważającej czę 
ści nowoczesnego tonażu. potrafiliśmy 
uchwycić w nasze rece i zapewnić na- 
rodowej banderze najważniejsze kie- 
runki naszego handlu i naszej eksan- 
«ii zagranicznej Zdajemv zaś sobie 
przyteni Sprawę z tego, że są t0 
wszystko tylko  perwsze kroki 

gotowi jestesmy do dalszego wytrwa- 
iego wysiłku w kierunku umocnienia | 
rozszerzenia naszego zasiegu pracy na 
morzu, Obzcnic 6% pre. całego zagra? 
nicznego obrotu handlowego Polski do 
konywa sie przez polskie porty: Gdy- 
nę ; Gdańsk. Przez posiadanie wolne- 
go dostępu do morza. Polska skutecz- 
nie przetrzymuje gnebiący śwat kry- 
zys gospodarczy i dlatego niema już 
azisiaj w Polsce światiego obywatela. 
sióryby me dcceniai faktu, że morze 
jest jedną z podstaw bytu Państwa i 
„źródłem, z którego czerpać będą swą 


moc przyszłe pokolenia Polski“. Í 


ca b. r. ti w dniu Świeta Morza maja 
to natomiast uczynić wszyscy zoręa= 
uizowani Polacy na całej kuli ziem- 
skiej Pod protektoratem Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
i Ks, Prymasa Kardynała Hlonda, od- 
Ledzie sic powszechny uroczysty ob- 
chód Swięta Naszego Morza, Powzięte 


Ale stanęliśmy w obliczu wrogiej pro | 
bagandy przeciw posiadaniu przez nas | 
morza. propagandy. nie przebierającej 
w środkach i metodach, często niedo- 
piiszczalnych. W roku bieżącym 
wzmogłi Niemcv propagande. za rewi- 
zją traktatów. lch akcja nie Pozostała 
bez echa. Na jci tle rodzą się różne po- 
inysły, godzące przedewszystkiem w 


nas i jako naród nie możemy tego | będą podniosłe uchwały, świadczące o 
zostawić bez odpowiedzi i bez odpo- | naszej jednomyślności w odniesieniu do 
wiedzi też nie zostawimy. | morza a temsamejn i do Pomorza, po- 

Dotychczas w pojedynczych. indy- | wzięte bedą przez wszystkie miasta i 


gminy, wszystkie organizacje społecz- 
ne j gospodarcze, przez całą emigracię 
od Mandżurii aż po Australję. Będzie-to 
w historji naszej bodai jedyny wvpa- 


widualnych wWamkowych wystąpieniach 
poszczególne organizacie, względnie sa 
imorządy mamifestowały Swój stosunek , 
do polskiego morza, W dniu 29 czerw- 


? 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Dlaczego Hugenberg ustąpi! 


Berku, 25 czern ta (PAU AKGE | berlin, 25 czerwca. (PAT) Hiler c- 
Conti doncsi, że ua decyzję liugencer : tusik odezwę w związku z wceeiciiic 
wa zełoszenią dymisji wpłynęłtareprócz | mahlhelmu do ruchu naredowo-soc:a= 
sprawy rozwiązania Kampiironiu ifron . :istycznego, w której mówi n koniecz 
tu nmiemięcko-nardowegy pizeuewszy- | tości złączenia wszystkich organiza. 
stkiem sprawa Znanego niemorjału lon | zyj politycznych, podkreślając, że pe- 
dyńskiego oraz wynikłe stąd różnice | wstawanie wszelkich newych organi- 
zdań z przewódcami narodowo-socia- , zacyi będzie w przyszłości. niemożli- 
listycznymi w dziedzinie polityki go- | we. Wkońcu Hitler wita stahihełnow- 
spodarcze1 ców jako nowych członków ruchu na- 
+ Todowo-socjalistycznego 


Średniowiecze odżywa w Niemczech. 


Głciee i syn pod pręgierzem. — Żydzi wykluczeni ze związków zawod, 


wo-socialistycznych organizacyj zawo 
dowych. 
Odezwa ta spotkała się z kategory- 


Berlin. 28 czerwca. (PAT). Areszto* 
Wany wydawca pisma „Deutsche Zu- 
kunft“ Richer został wczoraj wraz Z 


synem postawiony w Hayde przez | czną odprawa ze strony miarodainych 
szturmowców nod pręgierz. Areszto- | kół narodowo-socjalistycznego frontų 
wanych przewieziony przez miasto | Pracy, 


na wozie opatrzonym tablicą z nastę- 
pującymr napisem: „Jestem zdrajcą 
kraju“. Nadto ojcu dopisano „moia r0- 
dzina takźe“, Przejazd ten wywołał 


| Zydzi Sa raz na zawsze wykluczeni 

| 
wielkie wrażenie w mieście. | 

| 


wszelkich organizacyj narodowo-S0- 
cialistycznych — oświadezono ze stro 
üv ritlerowskiego frontu pracy. 
Może być tylko mowa o zrzeszeniu się 


pd 
LA 


Berlin. 28 czerwca. (PAT), Central- | Żydów niemieckich we wspólnym 
ny Związek Żydów w Nieinczech ogło | związku, mającym jedynie znaczenie 


towarzyskie. Związek taki nie mógłby 
być w żadnym wypadku włączony do 
iiemieckiego frontu pracy. 


sił odezwę, w której zwraca się do 
wszystkich Żydów w Niemczech Z | 
wezwaniem wstępowania do -narodo- 


Za przykładem Anglii i U. $. A. 
Estonja dewaluuje swoją walutę. 


Minister gospodarstwa narodowego 
oświadczył, że rząd doprowadzi kurs 
korony estońskiej do poziomu korony 
szwedzkiej, co oznacza dewaluację © 
35 proceni. 

Po burzliwej miejscami dyskusji, któ 


Tallin, 28 czerwca. (PAT) Na wczo- 
raiszem nadzwyczajneim posiedzeniu 
parlamentu, prezes rady ministrów 
przedstawił deklaracię rządu, który 
postanowił pólść za przykładem An- 
giji, państw skandynawskich į Stanów 


Zjednoczenych w dziedzinie wałuto- ; ra trwała przez całą noc, parlament 
wej, celem uzdrowienia życia gospo- * dziś rano uchwalił zaufanie dla rządu 
darczego. | 47 głosami przeciwko 45, 


| 


dek, kiedy wszyscy myślący po polsku 
w jednoczesnym, zbiorowym. _ armo- 
nijnym akordzie dadzą wyraz swei nie 
złomnej woli a jednocześnie dowód u- 
miejętnej organizacji, 

W dniu tym pokażemy światu całe 
nu zmobilizowaną. jednolita  orinie 
wszystkich Polaków na całym Świecie. 
Rzucimv brzed oczy wszystkich kra» 
iów morałna siłe tei zwartej opinii. Pa 
każemy, że pod hasłem obrony nasze= 
go Morza potrafiliśmv zjednoczyć w 
jednym dniu wszystkie siły moralne i 
intelektualne Polaków. Wydobedziemy 
na Światło wszystkie argumenty histo- 
ryczne, etnograficzne i gospodarcze. 
które mówią, że to Morze i iego Pole 
rze było i iest polskie, Wydobędziemy 
daty. faktv i cvfirv. które możemy obfi 
cie czerpać choćby nawet z frzedwo- 
jennych oficialnych Źródeł naszych 
wrogów. Przełamiemy opinie Świata 
Wa: wszystkich tych odcinkach. które 
zastały zachwiane przez propagandę 
niemiecką, a dokonamy tego przez za- 
dokumentowanie _ wiełkiei. iednolitej 
woti 
('Hslyszy raz jeszcze zagranica. że 
cierpiewą 1 nędza gdalszczan, tak wy- 
olbrzymianc przez propagande nietnic- 
cką za rozmyślnem kłamstwem, gdyż 
obroty: handlowe Gdańska za czasu. 
gdv był ou pod panowaniem niemie- 
ckiem.-stale się obniżałv. Wzrosły od- 
razu kilkakrotnie, gdy port ten znowu 
służy Polsce, Dowie się zagranica, że 
nawet w dobie najzaciekleszego na- 
poru hakaty, ziemia pomorska wybiera 
ła posłów polskich. którzy w  stimie 
pruskim z niezachwianą odwagą bro- 
nili polskich Fozycvi. 

I dowie Się zagranica, że rewizia 
granic nie da się załatwić w gabinetacii 
międzynarodowemi konszachtami, lecz. 
że chęć zagarnięcia naszego wybrzeża 
prowadzi tylko do przelania krwi oraz 
do Śmierte!nej walki, w którei po stro- 
nie napadniętvch stać będzie wyższość 
inoralna, jaką daje obrena  naiświęt- 
szych i niczemm nie daiącvch sie zaprze» 
czyć praw słuszności. 

Okażemy. czem jest dla nas Gdynia 
ten naimiodszy port Rzeczypospolite, 
ezem Sa Stare grodv pomorskie: 
Gdańsk, Toruń, Chemo, Grudziądz, 
Puck i tyle innych, których wielka prze 
szłość i przyszły rozkwit związane są 
nierozłącznie z potęga Polski, 

Świadomi tego, że niema dla Polsk, 
miepodiegłości bez dostepu do morza. 
jak niema jej zjednoczenia bez ziem., 
Tomorskiei od zarania dziejów przez 
lud polski zamieszkałej: świadomi tego. 
że przez Pomorze i Bałtyk prowadzi 
droga na szeroki | wolny świat; świadg 
mi tego, że Polska oparta silnie o inc- 
rze. botrafi wywalczyć sobie należne 
Jei miejsce wśród wielkich narodów | 
zdobyć dla swych synów własne za- 
morskie tereny pracy, — stwierdzimy 
w dniu Świeta Morza, że każda próba 
zamachy na Pomorze, na prawa ol. 
skie w Gdańsku. napotka na zdecydo- 
wany opór całego Narodu. Święto Mo- 
rza będzje uroczystem stwierdzeniem, 
żę Bałtyk był, jest i bedzie Morzem Pol 
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Rozwój stosunków gospodarczych 
opiera słę Na zasadz$e wytnidtry mię- 
dzynarodowej, a ksztaltowanie sę Ben 
światowych zmusza państwowe orgi- 
nizmy gospodarcze do świadomego po 
szukiwania najtańszych kosztów prze- 
wozu i swobody wyboru środków 2 
dróg tramsportu. 

Gdzie jest największa swoboda w 
wyborze środków i dróg przewozu. 
Wystarczy popatrzeć na mapę Polski, 
aby zrozutnieć, gdzie jest wolność han 
dlu polskiego oraz, aby zdać sobie 
sprawę z tego, że kontynentalne grani- 
ce naszego kraju w procesie wymiany 
«óbr odgrywają przeważnie rolę bier- 
ną, ponieważ niektóre kraje sąsiednie 
traktują towary polskiej produkoń ja- 
ko konkurencię szkodliwą: iida sżebie 
a ebezpieczną. M p5 

Wolność fest tylko na morzu. 
Wolność handlowa i polityczna. 
Nietylko wolność, 

Dokądkolwiek dotrze statek płynący 
pod polską banderą, kierowany przeż 
kapitana polskiego — gdziekołwiek na 
kuli ziemskiej zębata kotwica. polska 
zahaczy się o dno egzotycznego morza 
— rodzi się tam nietylko możliwość 
sezpośredniego poznania odległego kra 
m większa, niż w każdym innym wy- 


padku. oraz możność nawiązania no-. 


wych stosunków gospodarczych, poli- 
tycznych i społecznych. ale 
wszystkieni okazja pokazania 
Polski takiej, jaką ona jest w istocie, 
Polski pracującej, walczącej. twórczej, 
dającej wyraz tężyźnie narodu polskie= 
go. wbrew wrogiei nami propagandzie. 
która stara się Państwo nasze zoły- 
dzić i skarykaturować. 


światu 


W jednym z portów półmoonej Afty- ` 


ki turysta polski próbował z trudem 
wyjaśnić miejscowemu obywatelowi, 
gdzie jest Polska i co to za kraj 
Polska. Przypadkowo podczas rozmo- 
wy padło słowo: Gdynia — port. To 
jedno słowo wystarczyło dla zrozumie 
nia. że tam jest Polska, gdzie jest 
Gdynia. czy cudzoziemiec ten widział 
statki, płynace pod polską banderą z 
portu macierzystego Gdynia. 

Tam jest Polska, gdzie jest Gdynn 
i gdzie znajduje się centrum polskiego 
transportu morskiego. 

Il isSzcze coś innego dajie nam morze. 

Możliwość wszechstronnego rozwoju 
sił narodu w tych kierumkach, w któ- 
rych hartowały się inne narody, a któ- 
re przedrozbiorowe społeczeństwo pol 
skie nieopatrznie i małodusznie za- 
miedbało. 

Nie dość iest bić się dzisiai w piersi. 
Trzeba odrabiać stracone możliwości. 
Mamy do tego prawo historyczne, ge- 
ograficzne. etnograficzne i polityczno- 
moralne, bo utrzyaraliśiny się przy 
brzegu morskim do ostatniego dnia na- 
szej nicwoli, bo emancypację gospodar 
czą wywalczyliśmy sobie przedewszy- 
stkiem przez aktywne wykorzystane 
Gdyni i Gdańska, bo wszystkie ataki 
gospodarcze i polityczne ze strony na- 
szych wrogów zawsze rozbiłały się na 
kamiennych wybrzeżach portu gdyń- 
skiego. 

Wreszcie maniy obowiązek walczyć 
o wolny dostęp do świata, bo dusimy 
się w ciasnocie naszego terytorium, bo 
tylko wielka prężiność gospodarcza pro 
dukcji rolmei i przemysłoweł oparta na 
swobodnej wymianie handlowej — moe 
że uczynić z Polski pozytywny czym- 
nik rozwoin gospodarczego Świata il 
społecznego ludzkości. 

To polskie prawo do mieisca własne 
go pod słońcem dokumentowaliśmy nie 
tylko krwawym protestem żołnierza i 
rewolucjonisty w wieku XIX, i XX., ale 
znojną kalwarią zaznączyliśmy na szla 
kach emigracji chłopskiej. sezonowych 
robotników, na kartach dziejów prac 
naszych geograiów, przyrodników, po- 
dróżników, wreszcie kupców. inżynie- 
rów i urzędników, którzy pod imie- 
niem obcych państw, dawali Świade- 


 ctwo polskiej energii, pracując dla cy- 
_ wilizacii powszechne! t tdeałów, ogólno 


- Judzdcigk ; 


b 
< 


D 


przede- 


Nr. z dnia 30 czerwca 1933, 


i<uporu jeszcze potrzeba. 


Odrodzenie panstwa polskiego za- 
kończyło ten okres pracy pod obcą 
maską. Dzisiaj Polska może i musi pra- 
oować dla swego dobrobytu i dla swe- 
go imienia. Dzisiaj każdy obywatel — 
chłop, rzemieślnik, żołnierz, czy  ina- 
rynarz., inżynier czy kupiec — winien 
wiedzieć, że jego praca łączy się w 


| stwach. Szef polskiej armii na polskim 
jeden wątek wysiłku uruchamiaiącego 


woięnnym okręcie opływa dwa konty= 
nenty. 

Polscy mçżowie stanu budują port i 
flotę i miasto nad brzegiem Bałtyku, 
tysiącami nici łącząc najdalszy zakątek 
kraju z Gdynią i Gdańskiem. 

Czy wiele tamy takich wsponinień 
w kronikach przedrozbiorowych ? 

Wiemy dobrze, że zabrakło w dzie- 
jach siłv, skupiającej rozproszoną ener 
gię społeczeństwa, chociaż nie brakło 
ludzi uczonych, przestrzegających 
przed zaniedbaniem spraw morskich. 

Polska niepodległa mieodrazu zabra- 
ła się do pracy na wybrzeżu, ale we- 


całe gospodarstwo. Nie da się wyodrę- 
bnić owoców pracy na morzu od pra- 
cy ha roli. Nie można wygrać wojny 
na lądzie. przegrywając na morzu. Nie 
można być wolnym na' szlakach powie- 
trznych, a związanym i ograniczonym 
na szlakach morskich. Wolność jest je- 


dna i powaga Państwa, narodu i wo- | zwana do walki — sranęła karnie do 
dzów jego jest jedna i niepodzielna. pracy, rok po roku odrabiając dawne 
Dzieją się rzeczy historyczne — nie | zaległości. 


Wiele pracy, miłosci i woli wzołyło 
się na dotychczasowe rezultaty. Wiele 
pracy i uporu jeszcze trzeba, aby umo 


na miarę dziesiątków lat. lecz w skali 
wfeków:; budmemy Polskę na morzu, 
budujemy z. betonu i stali. 


Gtowa Państwa Polskiego na pol- | cnić do zrobiono, wiele miłości i ofiar- 
skim statku z polskiego portu jedzie, | ności, aby póiść dalef. 
by składać wizyty w innych pań- RE ZA 
mes. | 
MACIEJ FREUDMO"' 


ŚLUBY MORSKIE. 


Wiecznie na straży i zawsze gotowi 
sianiemy u Twoich brzegów, 

nieść swoje służby — dalecy posłowie 
nizin i górskich śniegów, 


Granit rodzimych naszych skał 

. nie zelży w fal Twych uścisku, 
hart zaprawionych w trudzie ciał 
nie zniknie w piany oprysku. 


Zawońa nas od morza wiew, 
zawoła Twoja dal — 

5 ni naszych pól, ni naszych drzew 
nie będzie nam już żał. 


Bo końca ani, do kresu sił 

przy morskiej fladze będziem stać, 
choćby krew wszystka z naszych zyć 
miała się w jedno z Tobą zlać. 


En c ZA 


Handel morski w dawnej Polsce. 
Obcy kupiec czerpał bogaciwa z naszej ziemi. 


zytowemu wzrasta Szybko bogactwo 
Gdańska, Handel tramzytowy «bejmo= 
wał wówczas głównie w wywozie ta- 
kie towary, jak wosk, futra, jedwabie, 
korzenie, miedź z Węgier i t. p. arty- 
kuły. Przywożono natomiast z Zache- 
du sukna flandryjskie, angielskie i flo- 


W miarę rozrostu potęgi politycznej, 
oraz postępów gospodarczych i kultu- 
rałtych dawnej Polski, wzmaga się 
znaczenie handlu z zagranicą, a W 
szczególmości handlu drogą morską, W 
okresie ekspansji mocarstwowej Pol- 
ski, a w szczególności w wieku XVI i 


XVII handel ten stack sę złównem | renckie, Śledzie oraz wszelakiego ro- 
źródłem bogactwa Rzeczypospolitej. | dzaju artykuły cechowe, jak noże, bu- 
Zaczątki hamdlu tnorskiega Polski w | ty, kapelusze, dalej — winą oraz owo 


ce południowe. 

Dopiero w drugiej połowie XV wie- 
ku przejawia się elastyczność życia 
gospodarczego Polski w handlu mor- 
skim, kierując masowy wywóz produk 
tów rodzimych drogą wiślaną do Gdait 
ska na Zachód Europy, Podstawę wy 
wozu tego stanowi zboże, a dalej takie 
artykuły, jak drzewo, smoła į popiół: 
Przełomowy: moment w rozwoju pot 
| skiego handlu morskiego przypada na 
rok 1544, w którym to roku po długie] 
wojnie między Lubeką a Danią otwar- 
tą zostaje cieśnina Zundu, wobec cze- 
wo statki hołenderskie mogą przypły- 
wać za opłatą zwykłego cła do Gdań- 
ska dla zakupu polskiego zboża. Po- 
cząwszy wd r. 1544 Gdańsk wyzwala 
się od pośrednictwa Lubeki i wclodzi 
w bezpośrednie stosunk; z zachodnio- 
curopeiskiemi rynkami zbytu. 

O znacznych rozmiarach, jakie przy 


wiekach średnich, to głównie handel 
transytowy. Poza wywozem burszty- i 
iu, stamowiącego produkt prowincyj | 
nadmorskich, handel inorskj Polski po | 
lega głównie na pośrednctwie w wy- | 
mianie towarowej pomiędzy  Wscho- 
dem, a Zachodem. Famdel ten kieruje 
sig już wówczas przedewszys:kiem na 
Gdańsk i Toruń. 

Już dość wcześnie, bo: w XIV wieku 
znaczenie Gdańska, jako portu mor- 
skiego było bardzo poważne. Świad- | 
czy o tem fakt, iż Gdańsk. jake: miasto, | 
wchodzące do ligi hanzcatyckiej., wpła 
cał w r. 1590 — 2/3 ogólnej sumy wpły 
wów tei ligą zaś w r. 1396 — 314. Dro 
gą przez Gdańsk kierowany towary z 
Zachodu na Wschód aż do Morza Czar | 
nego, ig ze Wselodu na Zachód, 
szlakiem na Warszewe, Lublin. Wło- 
dzimierz, lub też szlakiem na Brześć. 
Lwów, Domiosłe znaczenie przedsta- 
wiał również t. zw. szlak toruński, idą | biera polski handel morski, zwłaszcza 
cy do Krakowa i służący za komunika ! w wieku XVI i ma początku XVII 
cię haudlową Węgier przez Polskę z | świadczą dane, dotyczące ilości okrę- 
Flandrją i Anglija. Dzięki handlowi tran | tów, zaw ilających do Gdańską, oraz 


Święto Morza, to mobilizacja polskich serc, 
rąk i mózgów. 


itoścj towarów przewcżonych przez 
port gdański. O ile w latach 1422, 
1429, 1430 1 1432 słyszyiny o 70, 6l. 
40 i 59 statkach wypływających z 
Gdańska. częściowo naładowanych zbo 
Żem, to w latach 1490, 1491 i 1492 Fez 
ba statków wypływających wynosi juz 
720, 607 i 562, W okresie tym przewa- 
ge w żegludze gdańskiej wykazuie 
banderą niemiecka, szwedzka i fimlandz 
ka, a więc krajów położonych nad Bał 
tykiemm. Natomiast w drugiej połowie 
XVI wieku, po otwarciu morzą Bałty 
ckiego dla wolącj żeglugi wszystkich 
narodów, równolcgie do znacznego 
wzrostu ruchu ckrętowego (w r. 1575 
liczba okrętów. zaw'ialacych do Gdań- 
ska wyniosła 1064) wzrasta liczbą o- 
krętów, należących do państw zachod- 
mio-eurcpejskich, a dominującą rolę 
poza statkami hołenderskiemi odgry- 
wają statki wschodnio-fryzyjskie, szko 
wkie, angielskie i t. p. 


Okres największego rozkwitu han- 
diu morskiego Gdańska. a jednocześnie 
najszerszej ekspansji Polski ma polu 
landlewem stanowią lata 1615—1625, 
kiedy liczba okrętów zawijających do 
Gdańską wymosiła Średnio 1.200 rocz- 
uie, Największa liczba wypada na rok 
1618 (1860 okrętów o wartości ładunku 
14.411.500 zł, p.). Od roku 1626 w zwą 


zku Z wojną szwedzko-polską spada 
liczba okrętów. W drugiej połowie 
XVII wieku į w wieku XVIII handel 


morski przez Gdańsk zmniejsza się zna 
cznić, zajmuie jednak jeszczę dość bo 
ważną pozycję. Ostateczny kres roz- 
wojcwj Gdańska. jako portu morskie- 
go kładą dopiero rozbory Polsk. 


Wywóz zboża. drzewa i innych prc- 
duktów polskiej gospodarki Sianowił 
w wieku XVI, a zwłaszcza w pierw- 
szej połowię wieku XVII źródło oibrzy- 
mich — na owe czasy — bogactw. 
Polska była w okresie tym rzeczywi- 
sce spchlerzem Europy zachodniei. 
Korzyści materjalne. osiągane jednakże 
w owym czasię przez społeczeństwo 
polskie z handlu morskiego nie były 
proporcjonalne do ilości : wartości wy 
wożcznych towarów, a ponadto oka- 
izały się krótkotrwałe, nie złożyły Sę 
bowiem na Stworzenie podwalin potęzi 
gzsrodarczej Rzeczypospolitej, Ten u- 
jemny Stan rzeczy wyiikał z faktu, ič 
pośrednictwo w handlu produktami poł 
skemi nie tkwiło z reguły w:rękach opl 
skich, czy nawet gdańskich „lecz m.e- 
mieckich i holenderskich. 


Własnych siatków posiadał Qdańsk 
inniei,* niż ich potrzebował. W XVI 
wieku liczył ich przec ętnie 150, więc 
większa część przywozu + Wy- 
wozit towarów mieli w swem ręku 
kupcy zagraniczni, którym miasto za- 
pewmiało wszelką opiekę i pomoc. Ro- 
ilo się od nich Stale, zwłaszcza w les 
cie i w jesieni, kiedy z Polski ze zbi- 
żem i innerw płodami przypływaiy 
tratwy, szkuty, komięgi, galary į du- 
basy, kierowane ręką wiŚlanych flisa- 
ków. Stary budymek zicicę/, zwany 
Dworem Artusa, był miejscem wszela- 
kiego rodzaju transakcyj między gdań 
skim hurtownikem, a obcym kupcem. 
W związku z bogaceniem się Gdańsk: 
na pośrednictwie handlowem, cały o: 
brót pieniężny Polski skupiał się rów: 
uież w Gdańsku, który przy pomocy 
posiadanego złota, umat bronić swyzl 
praw j przywilejów. Natomias: rdzen! 
Polacy stronili od handlu wogóle. . 
handlu morskiego w szczególe, Moi 
ile pobudzało ich energji do Śmiały.” 
brzeds'gwzięć, wypraw kupieckich, i 
ten stan rzeczy prowadził dọ braxsu 
własnej i iedmolitci polityki morski 
i był niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn osłabienia siły Państwa Poi- 
skigo i rozbiorów. 


Ostateczny kres polskiego handiu 
inorskiego stanowią rozbiory. Świad- 
czy o tem fakt, że podczas, gdy w r. 
1770 zawinęło do Gdańska ogółem 
1988 statków wiślanych, to w r. 1771 
— 711, w r. 1774 — 523, a w r. 1782 
— 145. — W «kresie od 1770 do 1783 
zawinęło do Gdańska tylka 10.564 o- 
krętów wiślanych, t. j. tyle, ile za pol- 
skich ozasów w ciągu jednego roku. 

Dane powyższe Świadczą «© tem, 
że los Gdańska związany był i iest 
bezpośrednio z łego zapleczem, a więc 


z Połską. 
Dr, Roman Battazlja. 
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Polska marynarka handlowa. P, K. 0. 


Z sośród 1óżnych galęzi 


stwa narodowego w Polsce w sytuacji | nia jednak statków pomocniczych. 


może naiirudniejszej znuajunuic sic flota 


handlowa. Bo gdy wrzemysł 1 
handel w okresie powojennym 
miały czas  przystesować się do 
nowwvcli warunków i miały swo- 


je dni powodzenia, to flota handlowa, 
która wiaściwie zaczęła powstawać do 


piero w r. 1927, prawie natychmiast 
weszła w okres kryzysu i złej komjun- 
ktury. 


Nie posiadając żadnych rezerw, nie- 
znana na miedzynarodowym rynku że 
glugowym, powitana niusrzyjaźnie, ja- 
ko nowy konkurent. otrzymała ona jed 
mocześnie do spełnienia zadania mie- 
zwykle ważne i odpowiedzialne. 

Z iednej strony cczekiwano od niej 
działalności pronierskiei w sensie do- 
tarcia z towarem polskim tam. gdzie 
<lotychczas dotrzeć było mu trudno, Z 
drugiei — postawiono rel za zadanie U- 
trzymanie łączności z wychodźtwem i 


propagandę towaru Polskiego wśród 
naszej emigracji. 

Jeśli porównamv warunki powsta- 
wania polskich linii komunikacyjnych 


morskich z warunkami, w iakich odby 


gospodar- ( towarowej i pasażerskiej, nie uwzględ. 


jak 


holowniki, statki służbowe i t.p. oraz 


statków wycieczkowych, żeglugi przy- | 
brzeżnei statku szkolnego „Dar Pomo- ; 


rza“ į statku „Ville do Toulon“, pływa 
jacego pod polska banderą po morzu 


Czarnem. Łącznie z temi statkami to- | 


naż brutto przekroczv 63.000 tom, 

W ciaru 1932 
floty handlowej zaszły zmiany nastę- 
pujące: 


aż 4 statki 5, mi | 


„Slask“. „Cieszym*, „Lwów“ 

Diin“ 

ubyły 2 statki z których par. tow. 
„Niemen“ (poi. 3.105 trb) zatonął w d. 
1 października na wodach Kattegatu 
po zderzeniu z fińskim 
„Lawhill“, drugi zaś Łódź" (voi. 
2.450 trb) został sprzedanv polskici ma 
rynarce wojennej, 


2 o typie „Lublina“ i I o typie „Sląsk“, 
razem o pojemności około 4.000 ton 
ref brutto 

Rozwój naszej floty handlowej kształ 
tował się jak poniżej: 


r. w składzie polskiej 


Żaglowcem 


Zamiast tych stat- 
ków zostały zamówione 3 statki nowe: 


Jeżeli porównać obecny Tonaż z to- 
nażem Światowym, to na udział nasz 
przypada zaledwie nikły odsetek, wyno 
szacy 0,097 pre.. wobec 6,1 nre, nie- 
mieckiego, 5.1 francuskiego. 29 prc. bry 
tviskiego 15 prc. amerykańskiego i 6 
pre. norweskiego. 

Aby lepiej zdać sobie sprawe, jak 
wielka praca czeka nas jeszcze w dzie 
dzinie rozbudowy: floty, Przypatrzmy 
się liczborn, wykazującym ilość tona- 
żu okretowego. przypadającego na 
1.000 mieszkńców ua Bałtyku, Licz- 
by te są następujące: 


Finlandja — 200 ton 
Szwecja — 200 ton 
Niemcy (pomimo strat 

woń.) — 75 ton 
Estonia — 60 ton 
Polska — 2 ton 


O dalszy tozwój floty handlowej mo 
Żeniy być jednak spokojni. Uprawnia 
nas do tego stanowisko zarówno sfer 
rządowych. iak i kół gospodarczych. 
kttóre zagadnieniu własnego transpot- 
tu morskiego poświęcają należytą u- 
wagę. Możliwości rozwojowe floty ba 
dame są stale, a w miarę potrzeby na- 
bywane są nowe statki i organizowane 
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PEWNOŚĆ — ZAUFANIE 
WKŁADY OSZCZĘNOŚCIOWE 


ZWYKŁE, W ZŁOTYCH W ZŁOCIE 
I UMIEJSCOWIONE. 
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST 
ZBIORNICĄ P. K. O. 


litycznej niepodległości panstw jest 
pod tym względem druzgocąco neod- 
parta. Wystarczy zestaw cyfry za 
graniczneo obrotu gospodarczego Pań 
stwo Polskiego. Ujmując pod tyn! 
kątem sprawę dostępu do morza, iako 
nieodzownego warunku istnienia Kze- 
czypospałitej, Mn., Henryk Strasbur- 
ger w odczycie, wygłoszonym w Pa- 
ryżu w r. 1930, przypomniał słowa mi- 
mistra spraw zagranicznych Czecho : 
słowacji, p. Benesza, motywujące sti- 
Mowisko tego państwa wobec kwesti 
„Anschlussu“, ` 


Min. Benesz stwierdzał, że gdyby 


—adeżeli j 


walo się tworzenie linij okretowych w e i A 
innych państwach, to stwierdzimy, że rok ilość st, poi, trb. nowe połączenia regularne. W ten | Austria przyłączona została do Nic- 
u nas odbywało się to przeważnic w 1.1. 1927 6 11.242 j sposób m. i. powstała właśnie w 1932 | inec, 60. proc. całego obrotu zagran.cz- 
Sposób Wręcz odwrotny w stosunku 1928 10 14.722 t. regularna linja pasażersko-<towarowa | nego Gzechoslawacji przechodziłoby 
do ogólnie praktykowanegv. 1929 18 23,364 do portów Zachodniej Europy. przez jedno państwo niemieckie, ..O- 
Nie dlatego zakładano daną linje, że 1930 25 41.334 | O działalności jmolskiej floty handlo- znaczałoby to dla Czechosłowac.| — 
ua szlaku tym czy innym istniejący 1981 31 65.050 wci Świadczy niżej przytoczońa tabel- | mówił dr, Benesz — poprostu uiralę 
ruch towarowy i pasażerski do por- 1932 33 67.834 ka. ilustrująca przewozy dokonane w | nicpodleglości“. cz, 4 
tów naszych i odwrotnie mógł jej za- 1933 31 60.265 (plus 3 | ostatnich latach pod polska banderą: „Te słowa p. Benesza — mówi! Mis. 
pewnić normalna egzystencie. lecz | nowozamówione statki. (w tonach 1.000 ke.) Strasburger — nadają się specjalnie do 
tworząc na pewnych szlakach tinię 0- pd zo zg > pal tyczacyctolłalsia A, A, fo. 
krętową, liczono, iż spowoduje ona ta- | wywóz 221.189 307.940 422.572 636.752 886.388 | „za. Gdyby można Żabie. "ha Tule 
kie zwiekszenie obrotów. że stworzy | przywóz 42.374 132.745 195.170 158.229 135.074 wyobrazić, że nasz dostęp do morz: 
2% po pewnym czasie podstawę €- | między portami obcemi 51.585 25.055 42.652 89.099 12.330 | znaiduje sicat Srękact._ NIEME Wwósk 
SE ZE © kocagekoa Razem 315.148 526.640 660.504 884.080 1.093.792 | czas już nie owe 60 proc., o które dr. 
$ y k enesz tak słusznie lęka się dla Oze- 
runkach były słuszne, wykazały ubie- | Równolegle do wzrostu absolutnych | jowe naszej floty handiowej, dla któ- | chosłowacji, lecz 70 do 80 proc. całego 


głe lata. 

I dziś trzeba to przyznać, nasze 
przedsiębiorstwa żeglugowe nie zawio- 
dły pokładanych w nich nadziei, 
jednak anożomy 
przyjemny dla mas fakt. to musimy tak 
że zastanowić się nad tem, czemu za- 
wdzięczać należy te korzystne wyniki 
rcalizaoii naszej myśli morskiej. 

W mierwszej linii jest to zasługa Rza 
du Polsk.. który mimo krvzvsu nie zaa- 
waha! się powziąć w dziedzmie żeglu- 
gi morskiej uchwał decydujących, że 
wymienimy tylko takie uchwały Komi- 
tetu Ekonomicznego Ministrów, jak w 
Sprawie wprowadzenia w życie i uw= 
zględnienia w budżecie państwowym 
subwencji na popieranie i rozbudowę 
żeglugi mortskiej (w obeanych czasach 
wszvstkie kraje morskie subwienciontu 
ją swą żeglugę w Sposób tawny, lub u- 
kryty) i uchwałę zatwierdzającą dzie- 
sięcioletni plan rozbudowy polskiej flo- 
ty handlowej, 

Uchwały te dokumentują stosunek 
Rzadu do sprawv morskiej w Polsce 
i stwarzają niezbędna atmosferę zaufa- 
nia į pewności do tej gałęzi gospodar- 
stwa narodowego. 

Polska marynarka handlowa składa 
sie obecnie z 4 przedsiębiorstw żeglu- 
gowych, mianowicie: 

Żegluga Polska" Sp. Akc., pnzekształ 
coma w połowie 1932 r. z przedsiębior- 
sttwa państwowego, które zostało po- 
wołane do życia w grudniu 1926 r 

„Polsko-Brytyjskie T-wo  Okręto- 
we“, Sp. Akc. o kapitale mieszanym 
potsko-angielskim, istniejąca od kwiet- 
nia 1928 r. 

„Polskie Transatlantyckie T-wo O- 
kreiowe" Sp. Akce. o kapitale miesza- 
nym  polsko-duńskim, istnicjące od 
kwietnia 1930 r. 

Polsko-Skandynawskie T-wo Trans- 
portowe“ o kapijale mieszahym pol- 
sko-szwedzkim. 

Tcnaż polskiej floty 
dzień 1 styczmia 1983 r, 
stę następująco: 


handlowej na 
przedstawiał 


nośność 62.801 ton DW. 
pojemn. 60.265 ton rej, brutto 
noiemn. 36.812 tom rej. netto. 


Tomaż ten dotyczy tyłko statków sto- 


iących ściśle w służbie handłowej — 


liczb przewozu na polskich statkach 
hamdłowych wzrosły także liczby nro- 
centowe udziału bandery Polskiej w. o- 
brotach towarowych portów polskich. 
Liczbv te wynosiły w r. 1927 — 29 
pre. w r. 1931 — 7.5 pre. Wskazuią o- 
ne dobitnie, jakie są możliwości rozwo 


rel transporty z polskich i do polskich 
portów sa gwarantowane. 

Niech tylko każdy Polak, czy to w 
kraju. czy. zagranica. pamięta o haśle: 
„Polski towar przez molski port na pol 
skim okręcie”, 

= 


Niema Polski bez morza, a morza bez floty 


wojennej. 


Polityczne 


znaczenie 


Pomorza. 


Gdy Niemcy usiłują otuinaniać Świat 
„korytarzowemi"' fałszami, trzeba za- 
wsze przedewszystkiem przypominać 
światu, że niegdyś z Niemiec właśnie 
padały majświetniejsze słowa prawdy 
o Pomorzu. Wszyscy mnaiznakomitsi 
przedstawid'ele prusko-pangermań- 
skiego imperializmu, Fryderyk II, Bis- 
marck, Moltke, powtarzali zgodnie, że 
Pelska jako niepodległe państwo nie 
może istnieć bez posiadania ziemi po- 
morskiej i bałtyckiego brzegu. W tem 
sposób określili omi istotne znaczenie 
słowa „korytarz“, zanim jeszcze ten 
term'n został przez ich potomków wy 
inyślony. Powiedzieli z brutalną szcze 
rością, że chodzi tu o drogę bynańmniej 
nie do Prus Wschodnich, lecz do zdru 
zgotania Polski, jako najważniejszej 
zapory przeciw „Drang nach Osten". 
przeciw opanowanu wschodu Europy. 
przeciw realizaci marzeń o hegemonii 
nad światem, 

Jak dziś, tak i przed stu pięćdzie- 
sięciu laty Prusy były oddzielone od 
wiecznie polską ziemią pomorską od 
swej wschodniej prowincji, nie będa- 
cej niczem innem, jak kulonialną wy- 
sepką mienriecką pośród słowiańskiego 
świata, Nie przeszkodziło tn Prusor: 
ani trochę w osiągn ecin mocarstwow > 
ści, mogącej zwycięsko stawić czole 
majpoteżmiejszym państwom ówczesnci 
Eurcpy, 

Tak przedstawiałą się d'a Prus spra 
wa „korytarza“ w świetle nauki histo- 
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tj. Jak przedstawiała się dla Polski, 
— pokazały to w przerażająco jaskra- 
wy sposób rozbiory Rzeczypospolitej. 
W okresię pierwszego rozbioru Fryde 
ryk H pilnie wystrzegał sie ujawnienia 
tej wielkiej politycznej prawdy, którą 
później sformułował w swym testa- 
inencie, oświadczając, że wystarczy 
posiąść ujśdie i dolny bieg Wisły, aby 
panować nad Polską, Wówczas propa 
ganda Fryderyka operowała zupełnie 
takimi samymi argumentami, jak dzi- 
siejsza „korytarzowa“ propagamda Ime 
mieckich odwetowców. Zabramie Pol 
sce Pomorza „drogą pokojową“, miało 
otworzpć okres porozumienia tzgodnei | 
wspópracy między Berlinem ı Warsza 


' wą. Zapewnienia te uświęcono przecież 
nawet uroczystem „przymierzem od- | 


pornem dla zobopólnego dobra“, jak 
brzmiała oficjalna nazwa słynnego pru 
skiego aljansu z roku 1790, który w 


: pierwszym punkcie „poręczał całość 


obustronnych w tej chwili posiadłości". 
W pięć lat zaledwie po podpisaniu te- 
go „poręczenia“ Prusy na mocy trze- 
ciego rozbioru otrzymywały Warsza- 
wę i Państwc. Polskie zniknęło z ma 
py Europy. 

Dziś prawda, tak Świetnie zrozumia- 
na przez pruskiego Fryderyka, a uie- 
slety mie doceniana przez dawną Rzecz 
pospolitą, posiada jeszcze wielokrotnie 
większą wartość, niż przed półicea 
wiekiem, Wymowa faktów gospodar- 
czych, decydułących o prawdzżwej po 


mę inn 


> =.=. =*=- - -- 


naszego obrctu zagranicznego przecho 
dziłoby przez Niemcy, czyli — całe ::a 
Sze życe gospodarcze į całe nasze ŻY 
cie polityczne znajdawałoby sie w 
bezwzględnej zależności od jednej ty!- 
ko Rzeszy niemieckiej“. 

Proste to stwierdzenie sięga do isto 
ty rzeczy. Utrata Pomorza oznaczał?” 
hy dla Polski utratę niepodległośc:. 
Niezłomna moc i jednomyślność care- 
go tarodu polskiego bez żadnych WY 
jątków w przeciwstawieniu się wszei- 
kim „korytarzowym* zakusom — te 
nie tylko cbrona szczególnie cennycli 
ziem odwiecznie polskich, których bo- 
haterska ludność potrafiła zwłycięsso 
odeprzeć wszystkie germanizatorskie 
wysiłki przemożnych gnębiciel. To 
także obrona samego  istn'enia Poislu, 
— to dla Polski kwestia życia albo 
Śmierci, — „konieczność życiowa“ wt 
dług słów nie czyich innych, jak — 
samego Bismarcka. 

Oddęta od morza Polska by!aby 
tniewolnikem Niemiec. Bałtyk stałby 
się z tą chwilą miemieckiem jeziorem i 
od Gdańska aż po Morze Czarne cała 
wschodnia Europa znalazłaby się na 
łasce -pamgermańskiego imperializmu. 
Jak tylokrotnie w dziejach, tak i dzś 
nad Bałtykiem sprawa Polski wiąże 
się nierozdzielnie ze sprawą całej Eu- 
ropy, ze Sprawą i wolności ł bezpie- 
czeństwa: wszystkich europejskich na- 
rodów. Sprawa polska — brzmiały nie 
udyś sławne słowa Napcleona — to 
„klucz do europziskiego sklh onia". 
Obeonie określenie to można v. <ałcej 
pełni zastosować speciamie do peie 
skiego dostępu do morza, Z tego do- 
stępu Polska otrzymała to tylko, ca 
stanowi jej bezsprzeczną narodową 
własność, heroiczmie ocalcna W wie- 
kowych zmaganiach się z naporem za 
borców. Ów polski wąski pas zapew- 
miający swobodną drogę kontaktu ze 
światem, niepospolicie skromna dla nai 
bardziej żywatnych konieczności 42- 
miłjonowego państwa, reprezentuje pod 
stawąegzystemcii Polski * zarazem pod 
stawę — „klucz“, jak rowiedział Na- 
poleon — ogólno-europeiskiej równo- 
wagi i ogólno-curopejskiego pokoju. Nie 
zagraże on w uiczem, ani w niczem ni 


(Dalszy ciag na stronie 4-tej.) 
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gdy nie będzie mógł zagrażać, nierkió- 
ckim państwowym interesom. Mie mo 
że on ani trochę przeszkodzić utrzyma 
niu się | rozwojowi niemieckiej poięaj 
w rozmiarach me zagrażaj byte 
wi i mieżałceżnośc innych pafeiġ. $ 

ta. Pangermańska zaborczość wytacza 
też pretensje do tej polskiej ziem by- 
uaimniej mie ze względu mą Prusy. 
Wschodnie, albo na „łączność terytor- 
jalną* Rzeszy Jest jej ten „Korytarz" 
solą w óku jedymie i wyłącznie dłate- 
go, że nie pozwala na urzeczy wistnie- 
uie światowładczych planów, 

Jak wej wszystkich innych spra- 
wach, dotyczących granic zachodnich 
Rzeczypospolitej. czy iakichkotwiek 
funych zagadnień, tak i w tej niema 
żadnych sprzeczności między interesa- 
mi narodowemi Niemiec i Polski, Jest 
tylko niemożliwa do pogodzenia spize 
czność między nezniszczalnem, polęż 
nejszem niż wszystkie najgroźniejsze 
moce, istnieniem Polski. a  utopijnemi 
mrzenkami pruskiego imperializmu o 
panowaniu nad światem, 

Pm 


Nr. z dnia 30 czerwca 19% 


„Ks. Mikołaj rumuński w Warszawie. 


Bawiący od kilku dni w Warszawie brat króla rumuńskiego ks. Mikołaj złożył wczo 

raj wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. — Na zdjęciu naszem widzimy ks. Mi- 

kołaja przechodzącego w towarzystwie [ wiceministra Spraw Wojskowych gen. Fa- 
brycego przed frontem kompanii honorowej przed grohem Nieznanego Żołnierza. 


Ludność Pomorza. 


ono wprawdzie przez zakon krzyżowy ; dla oficera umiejętnościach"; — zby- 


„Pomerand an dem Bakischen mô- 
te oder dem Ostse gelegen, darvon €$ 
auch von den ersten €inwonern Po- 
morze in irer Wendischen sprachen ge 
nennt.. („Pomerland* nad morzem 
Bałtyckiem czyli Wschodniem poło- 
żony, stąd też przez iego pierwszycli 
uwńeszkańców „Pomorzem“ w ich = 
dyiskich językach nazwany..*) — 
len sposób pisał o powstaniu ków 
Pomorza historyk niemiecki z XVI siu 
lecia, Miinsterus, informując swych 
ziomków, że pierwotni mieszkańcy Me 
iklemburgji, Pomorza 4 Polski mówiilł 
tym samym ięzykiem „wendyjski al 
ba polskim*. To samo mmiej więcej 
stwierdza i kronikarz ruski z X. W. 
zwany Nestorem, wymieniając Polan, 
Lutyczów, Mazowszan i Pomorzan, 
iako plemiona lechickie osiadłe w dc- 
rzeczy Wisły, — gdy wyżej wymie- 
niony historyk niemiecki mówił o zie- 
miach, ciągnących sie wzdłuż połud- 
niowego wybrzeża Bałtyku, aż po ko- 
ryto Łaby (Elby). 


To. o mówiły kronikarskie zapiski 
średniowiecza, potwierdzają obecnie 
badania językoznawców słowiańskich, 
którzy wśród zachodniej Słowłańszczy 
zny wyróżniają grupę językową lechi- 
cka, dzielącą się ma języki: polski, por 
morski ı połaleski (rolabe), jakim mó- 
wiły wynarodowione dziś ludy sło- 
wiańskie, osiadłe pomiędzy rzekami 
Odrą a Łabą. Stosunki te panowaiyv 
w okresie wczesnohistorycznym, po- 
czynając od r. 800 mniej więcej, zdy. 
w związku z podboiami Karola Wie:- 
kiego, potężnego twórcy państwa Fran 
ków, dowiadujemy się o wschodnich 
sąsiadach jego monarchji, Trwają cne 
następnie w stanie niezmienionym do 
końca XII stulecia mniej więcej, gdy 
ówczesne księstwo Obotrytów zostało 
włączone do cesarstwa rzymsko-nie» 
mieckiego. a władca jego zaczął się ty 
tułować księcienr Meklemburgu, oraz 
gdy ziemia pomorska, po zgonie Bote- 
sława Krzywoustego  (Bousche-Tor- 
vc) podzieliła się na dwie części, Za- 
chodmą z miastem stołecznem Szczeci 
nem (Stettin) i wschodnią — że stosicą 
w Gdańsku (Danzig). Pomorze nad- 
« drzańskte-(sziczecińskie) podzieliła 10- 
sy Meklemburgii, władca iego ukorzyć 
sç musiał przed cesarzem Frydety- 
kiem Barbarossą, otrzymał odeń 2a- 


*sczytny tyuuł kśięcia Rzeszy niemic- 
chci za co ludn ść zapłaciła powol- 
roii bo trwającem, aż po w. XIX wy 


- łowiemicm, Dzisiaj jest to prowth- 


‘mern franc, Pomeranie, allemandc) 
z z nazwami niektórych starych 
6 a źródłosłowach stowiańskich 
1 n jej pierwotnem pochodzeniu. 
„ts były koleje Pomorza Gdań- 
<3 (niem. Pomerellen, frane, Po- 
- anis polonaise), które po podaje 
a~x. z.cmi w pierwszej sote 
lecia pogostała przy Polsge. Zostało 


podbite, a ściślej, podstępnie opanowa 
ne — z początkiem XIV w.; stolica Je- 
go, Gdańsk, po wycięciu w pień 10.500) 


polskiej ludności przez krzyżaków 
ziniemczyła się zupełnie, a ludność 
większych miast przez pewien czas 


poddana została germanizacji, — n:e- 
mniej, gdy ziemia. ta z r. 1466 dobre- 
wolnie powróciłą do Polski, Ślady get 
mamizacji powoli wygasły wszędzie. 
prócz Gdańska, który już do dziś po- 
został niemieckim, 


A przecież Pomorze polskie raz ie- 
Szcze znalazło się pod panowaniem 
niemieckiem. Król pruski, Fryderyk 
Wielki zwrócił swą szczególną uwa- 
gę na ujście Wisły i jej bieg dolny, 
zdając sobie sprawę — iak pisał to w 
swoim testamencie, że ten, kto. je 
posiądzie bardziej będzie panem Pol- 
ski, aniżeli jej król w Warszawie, W 
tej myśli też zaproponował pierwszy 
podział Państwa Polskiego, a gdy za 
zgodą mocarstw Rosij i Amstrii otrzy- 
mał, t. zw. Prusy Królewskie (t. į. dzi 
siejsze. polskie Pomorze) z Warmią 
(Ermeland), jal je germanizować z ca- 
maj nakładem energji. W tym wła- 

e duchu działał za czasów Frydery- 
ia Wielkiego biskup chetmiński 
(Chelmie — Kulm) hr. Hohenzollern, 
który chlubit się, że „zdoiał zaprowa- 
dzić język niemiecki w szkołach «am, 
gdzie jeszcze przed 4 laty o tym języ- 
ku nie miano poięcia. Szkoły miały 
— jak to polecał Fryderyk — .„proste- 
go człowieka jaknaiśpieszniej wywieść 
z niewoli polskiej ı do modły pruskiej 
monarchii dostosować“, ale nietylko o 
„prostego człowieka” troszczył się 
Fryderyk Wielki. skoro założył osobną 
szkołę kadecką, której zadaniem było 
„dzieci najuboższej szlachty ma Picmo- 
rzu Zaraz od 7<go roku życia odbierać 
rodzicom i bez ich współdziałania 
kształcie we wszystkich potrzebnych 


i 


teczną byłoby rzeczą dodawać, że 
mialy one wychowywać oficerów d- 
danych idei państwa pruskiego. Naka- 
zał dalej Fryderyk odebrać szlachcie 
połskiej wszystkie urzędy zieniskie, 
wypłacając za przejęte ną mocy skarbu 
pruskiego starostwa i domeny królew- 

skie (polskie) mniej, niżeli jednorocz- 
uy z nich dochód. Następnie poleciw- 
szy mieszczanom niemieckim wykupy 
wać wedle możności dobra szlacheckie 
z rąk polskich, wydał Fryderyk Wiel- 
ki rozkaz konfiskowania tych maląt- 
ków (polskich), któryca właściciel 
przebywałby bez pozwolenia zagranicą 
lub wstąpiłby do obcej służby, 

Wreszoie już w parę lat bo zagarnię 
ciu Pomorza nakazuje król pruski spro 
wadzać osadnków z Rzeszy, aby — 
jak sam pisze, — pozbyć się polskiej 
hołoty. a laknaiwięcej niemieckich lu 
dzi tam dostać", 

W ten sposób rozpoczęła się powol- 
na, ale systematyczna germanizacja 
Pomorza, którą prowadzili dalej kan- 
clerze Bismarck i Bülow, a przede- 
wszystkiem slynuy. „Ostmarkenve- 
rein“, który w r. 1913 liczył 54.000 
członków, zgrupowamych w 486 od- 
działach. 

Jakież wyniki dała 
cja? 

Statystyki niemieckie z przed wojny 
podają z osobna Polaków, Kaszubów, 
Mazurów į „dwujęzycznych“, by 
zmmiejszyć w ten sposób odsetki ob- 
cych żywiołów etnicznych na korzyść 
żywioł niemieckiego, któryby w ten 
sposób Stanowił zwartą jednolitą więk 
szaść. Jakże łatwo byłoby przypom- 
nieć autorom tych statystyk to, ao pi- 
przed wojną "uczony niemiecki, 
prof. Koblischke, że nazwy „Cassubia* 
lub „Cassubi* występujące w dokumen 
tach z XII i XIV stulecia, dotyczą zaw 
sze Pomorzą szczecińskiego, a ludność 


ta germaniza- 


Akademia Świeta Morza. 


Wczoraj wieczorem rozpoczęły się 
uroczystości Święta Morza. Oficialna 
ich ihauguracią na naszym terenie by= 
ła uroczysta Akademia, zorganizowana 
staraniem Stowarzyszeń polskich w 
sali Ratusza. Akademia. obok reprezen 
iantów władz i stowarzyszeń, zgroma 


„AW mać (nii , dziła szerokie sfery publiczności. 
ruska. której nazwa jedynie (men. . 


Akademię rozpoczęło przemówienie 
prezesa Ligi Morskie) i 


! 
I 


Kolonjalmej | 


prof. dr. Niemczyckiego, który scharak ; 


teryzował całokształt polskiego pro- 
blemu morskiego, oraz w podniosłych 


słowach wezwał do zwrócenia czujnej 
uwagi tla nasze wybrzeże i jego pô- 
trzeby. w myśl programu Polski mo 
carstwowej. Po przemówieniu prof. 
Niemcżyckiego, przyjętem długotrwa- 
łemi oklaskami, orkiestra odegrała 
Hymn państwowy, poczem nastąpiła 
deklamacia p. Markowskiego z Korpo- 
racit „Gdynia“, oraz odśpiewanie paru 
pieśni przez Chór Związku Legioti- 
stów pod batutą p. Hardulaka. Produk- 
cie orkiestry 19 p. p. dopełniły pro- 
gram tej podniosłej uroczystości. 


Kto mówi o rewizji traktatów — ten mówi 


wojna l 
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najbardziej Ku północy wysuniętych 
powiatów dzisiejszego województwa 
pomorskiego uważa nadawane im mia- 
mo Kaszubów za narzucone sobie z ze- 
wnątrz i wzgardliwe, Jakże łatwo by- 
toby stwierdzić, że nazwa „Mazurów* 
ma terytorium _ dzisiejszych Prus 
Wschodnich w w. XVI i XVII nie była 
tam znana zupełnie i ludność polską 

zywamo tam wówczas poprostu Po- 
fakami, — Po cóż jednak spierać się 
o czasy minione? -- Czy nie prościej 
przypomnieć to, co pisał Niemiec, dr. 
Franz Lildtke w Sierpniu r. 1919 w ofi 
cialmym crganie.  Ostmarkenverein'u 
„Die Ostmark“: „W nieładzie „pozosta 
wialąc tam swe posiadłości, za bezcen 
wyzbywając się przedsięborstw handlg 
wych i ziemi, Polacy trniumują, — Wi- 
dzicie ich, rzekomych tubylców (autoch 
tonów) — mówią. — Gdyby te napra- 
wde była ich ojczyzna, toby jej nie 
opuszczali tak łatwo..." 

W tem sposób i bez żadnego nacisku 
ze strony polskiej — co trzeba szczegól 
nie pdkreślić — dokcnały się owo „od. 
miemczenie" (Entdeutschung) Pomorza. 
o którem z melancholją mówi Niemiec 
p. Herman. Rauschning, podając, że 
gdy w r. 1910 Pomorze į Poznańskie 
zamieszkiwało 1 milicn zgórą Niem 
ców, liczba ta w r. 1921 spadła do po- 
łowy, a w r. 1926 do 340 tysięcy za- 
ledwie, Statystyki polskie z r. 1934 
wykazują w województwie pomor- 
skiem zaledwie 10.1% ludności, z cze- 
go około 0.5% przypadałoby na lud- 
tość żydowską, resztę zaś, mniej wię- 
cej 104 tysiące Stanowiliby Niemcy. 
Wykazywano dawmiej przez statysty- 
ki państwa pruskiego mniejszości „tak 
zw. kaszubskie i mazurskie (w pow. 
działdowskim) — wraz z „dwujęzycz- 
nymi" zaliczyły się samodcbrowolnie 
i z własnej woli — do większości pol- 
skiej, bowiem — jak powiedział jesz- 
cze za czasów zaborczych poeta ka- 
szubski Dordowski: 

„Niema Kaszub bez Połonji, 
A bez Kaszub niema Polski...“ 

Dziś powtarza to każde dziecko Ty- 
backle na polskiem wybrzeżu Baħyk'. 


Z Wr. 


NA ZAMKU, 


Warszawa, 28 kwietnia. (PAT) Dziś 
o godz. 11 P. Prezydent Rzplitej przy- 
iął delegację 7 p. p. Leg., która zapro- 
siła P. Prezydenta na święto pułkowe. 
Następnie P, Prezydent udzielił audien 
cii nowo mianowanemu rektorowj Un- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
profesora Staniewicza, zaś o godzinie 
13-ej przyjął opuszczającezo Polskę po 
Sła nadzwyczajnego i ministra pelno- 
mocnego Portugalji. 


POŻEGNANIE KSIĘCIA MIKOŁAJA 
RUMUŃSKIEGO. 


Warszawa, 28 czerwca. (PAT) Dziś 
o godz. 8.20 opuścił Warszawę bawią- 
cy od kilku dni w Polsce jako gość 
P. Prezydenta Rzplitej książę Mikołu; 
rumuński, Na lotnisku żegnali dostojne 
go gościa ministrowie Beck i Butkic- 
wicz, wicemin. Szembek,  wicem:. 
gen. Fabrycy, członkowie posclsiw . 
rumuńskiego z posłem Cadere, sz.! 
sztabu gł, gen. Gąsiorowski, dyr. pro- 
tokołu dypl. Romer i zast, Przeździ. <- 
ki, nacz. Wydz. Schaetzel, oficerowie 
lotniska z szefem Dep. aeronautyki płk. 
dypl, Rayskim, oficerowie Komendy 
Miasta i inni. Po przejściu przed frot- 
tem kompanii honorowej 36 p. p. Legi. 
Akad, ks. Mikołaj odleciał na swym 
samolocie do Paryża. W czasie odlotu 
orkiestra odegrała rumuński hymn na- 
rodowy. 


ODZNACZENIE Eo SKARŻYŃSKIE. 


Porto Alegre, 28 czerwca. (PAT) 
Aeroklub Rio Grandensen uchwalił na 
swiem posiedzeniu zaliczyć w poczet 
członków honorowych kpt. Skarżyń- 
skiego. Prasa tutejsza podkreśla. że 
lotnik polski jest pierwszym członkiem 
honorowym Aeroklubu. 
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Delegacja polska w Londynie proponuje 
| stopniowe obn:żanie barjer ceinych. 


Warszawa. 28 czerwca. (Sz) Agencja 
„Bskra” donos; z Londynu:  Donosiliś- 
my już. że z przebiegu dyskusji w pod- 
komisii polityki landłowci okazało się, 
iż zajmowanie się zwalczaniem kon- 
tyncentowaniu przywozu oraz ograni- 


czeniami dewizowemmi w handlu za- 
eranicznyni bez jednoczesnego prze- 
dyskutowania sprawy poziomu ceł, 


grozi popadnicciem w całkowitą jedno 
stronność przy rozwiązywaniu tego za 
gadmienia; w niektórych bowiem wy” 
pndkach obecny poziom ceł. zwłaszcza 
przy spadku kursu niektórych walut. 
bardziei hamuiąco wpływa na między- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


narodową wymianę, niż iakiekolwiek 
częściowe ograniczenia przywozu. 
Deleyacia polska rozszerzyła więc 
obecnie swoją inicjatywę, wyrażoną 
w znanym konkretnym wniosku pol- 
skim na temat stopniowego znoszenia 
zakazu przywozu j ograniczeń dewi- 
zowycii. a to przez uzupełnienie go w 
formie nowego projektu, dążącego rów 
nież do stopniowego obniżenia taryf 
celnych. Inicjatywa polska opiera się 
na t. zw, konwencji w Ouchy z lipca 
1932 r. Konwencja ta, zawarta między 
Holandją, Belgią i Luksemburziem, a 
przewidująca możność przystąpienia 


do niej także i innych państw. zawie- 
rala postanowienia stopniowei redukcji 
ceł w ciągu 5 lat, co roku o 10 pre. w 
stosunku do obowiązujących stawek. 
Wystąpienie Polski, przypominając 
postanowienia konferencji w Ouchy, 
proponuje celowe połączenie poprzednie 
so projektu stopniowego likwidowania 
zakazów przywozu i ograniczeń dewi= 
zowych ze stopniowem obniżaniem 
barjer celnych w ciagu określonego 
SZER czasu i w drodze określone- 
to procesu, którego sposób realizacji 
będzie przedmiotem dyskusji. 
ne . zma 


Von Papen w Rzymie. 


Berlin, 28 czerwca. (PAT) Wicekah- 
cierz Papen udal się do Rzymu celem 
przeprowadzenia z Watykanem  Toz- 
mów w sprawach Kościoła, 


Syn miljardera japońskiego 
przybył do Warszawy. 


Warszawa, 28 czerwca. (PAT.) Do 


Warszawy przybył dziś p. Mitsui 
wraz z małżonka. P. Mitsui iest sy- 
nem znanego finansisty i społecznika 
japońskiego. jednego z najbogatszych 
ludzi świata. 

Przybył on do Warszawy celem za- 
poznania sie z oiczvzna Fryderyka 
Chopina, którego iest goracym wielbi- 
cielem, oraz aby zapoznać się z działał 
nościa Polskiego Czerwonego Krzyża. 


o Å— 


Uczucie przepełnienia, nieprawidio- 
wa fermentacię w jelitach, uczucie peł 
tości i wzdęcia w wątrobie , zastoinę 
żółci bóle w bokach. ucisk w pier- 
siach j bicie serca usuwa 
Luraliiej wody gorzkiej Franci 3 
Sercu d 
716 


ime mózgu, ucisk w oczach. 
tłucach. Zalecana przez lekarzy. 


Z toru M. T. Z. 


Zonisy na dzień 29 czerwca (czwar- 
ick). 

Gonitwa T. — 1.600 zł. Dla 4 l. i st. 
og. | kl. arabsk. Dyst. 1.600 m.: lbn 
Scud, E'-Kebir. Afront. 

Gonitwa H. 1.500 zł. (płoty), Dla 


l i st. komi. Dyst, 2.500 m.: Fijolek, 
Promyczek, Roma IL. A 
Gonitwa HI. 900 zł, Dla 3 1. i st. og. 


kl. Dyst. ck. 1.500 m.: Pani Wanda. 
Poscur, Eidolon, Rakieta Il, Anna Be. 
te, Almaviva. 

Goniiwa IV, 1.100 zł, (przeszk.) Dia 
4]; st, koni, Dyst, ok. 3.600 m.: Ata 
man li. Ixora, Córa Beja, Nawoj. 

Geniiwa V. 4.000 zł. (Forwarda). 
Dla 8 i : st og. i ki. Dyst, ok. 3.500 
m.: Cudem Cudów. lbarwila, Talon 
Rouge, Poseur, Kormoran. Nevermind. 
Jar, Rewia. 

Gon*wa VI. 1.500 zł, (sprzeszk.) Dla 
8 |. i Stogai kl... DySK ok. 
Zagadka, Śm'ga, Erato, Dziarska, 
IA 

Gonitwa VII. 700 zł. Dia 3 Í. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1.200 m.: Elegant, Pa- 
mela. Erato II. Traviata Gallovay, Im 
pet, Parsiialka, Lampar Azara, izo- 
iana. 

Gonitwa VIII. 700 zł. (przeszk.), Dla 
4 |. ; st. keni, Dyst. ok, 3.200 m.: Bar 
karola; Odra, Legja, Hardamak, India. 

Gonitwa IX. 900 zł. Dla 3. 4151. 
ue. i kl. półkrwi. Dvst. ok. 2500 m.: 
b: Długonogi. Czuwaj, Almaviva, Le- 
ta Hulai Dusza. Varasdin. Awangarda. 

Nasi iaworyci: 

1) Afront. 2) Premyczek, 3) Pani 

anda, Anna Belle, 4) Nawoj, Ixora, 

Talon Rouge, Rewia. 6) Erata Il, 
=,nga, 7) Parsivalka, Pamela, 8) Haj- 
Tamak, Legja, 9) Stajnia: Ix Długuno- 
. Leta II, 


1.800 m.: 
Ep' 


użyc. na- 


| 


| Tragicznie zakończona 


' granat pochodzący z czasów 


Złoty polski zamiast dolara 


podstawą rozrachunków z kolejami Niemiec i Z. $. $. R. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 28 czerwca, (Sz) Na kon- 
ferencji delegatów Ministerstwa Komu 
nikacji i delegatów zarządu koleji nie- 
mieckich strona polska zaproponowała 

dolara Stanów 


koleji niemieckich przyjęta. W ten spo- 
sób Polska uniknie strat, ponoszonych 
przez koleje polSkie wskutek wahań 


| kursu dolara. 


1 


W wahań kursu 
iednoczonych. aby w miejsce dolara, ; 


na którym dotychczas opierały się 
rozrachunki międzynarodowe, wprowa 
dzić jako podstawę rozrachunków, wy 
nikających z ruchu komunikacyjnego 
między Polską a Niemcami. złotego 
polskiego. i 


Propozycja ta została przez zarząd 


: Komunikacji 
- sowieckiej na wprowadzenie 


| 


Również w rozrachunkach kolejo- 
wych polsko-sowieckich Ministerstwo 
uzyskało zgodę strony 
zamiast 
dolara stałej jednostki taryfowej. Dzię- 
ki temu czynne saldo Polskich Koleji 
Państwowych w rozrachunkach komu- 
nikacyjnych z ZSSR będzie wyrówna- 
ne w złotych polskich. 


Morze to wielkość i bogactwo narodu. 


: 
| 
| 


mbasadorowie Francji 
i Włoch u p. Min's;ra Becka. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 28 czerwca. (Sz.) Mini- 
ster Spraw Zagranicznych p. Jóżel 
Beck przyjął dziś kolejno ambasadora 
Francii Laroche a, ambasadora Włoch 
Bastianiniego oraz opuszczającego Pla 
cówke warszawska posła perskiego 
Assad Bahadora. 


P. Minister Pieracki konty- 
nuuje urlop. 


Waiszawa, 28 czerwca. (Sz.) Dowiu 
dujemy sie. że Minister Spraw Wewnę 
trznych Bronisław Fieracki opuścił 
Warszawę celem kontynuowania uro- 
pu i kuracji, przerwanej kilkudaiówyli. 
pobytem w Warszawie, wywołanym 
komiecznością odbycia szeregu konte- 
Teńcyj, 


Przed wejściem w życie 
nowej ustawy samorządowej 


Warszawą, 28 czerwca. (Sz.) W 
dniach 23 i 24 b. m. odbył się w War- 
szawie zjazd naczelników wydziałów 
samorządowych Urzędów Wojewódz- 
kich, pod przewodnictwem wicemini- 
stra spraw wewnętrznych Korsaka, z 
udziałem dyrektora departamentu sae» 
morządowezo p. Żbikowskiego. 

Zjazd był zwołany celem omówie- 
nia zagadnień związanych z wejściem 
w życie z dniem 13 lipca nowej usta- 
wy samorzadowei i celem udzielenia 
wyjaśnień co do nasuwających się wat 
pliwości. Porządek obrad zjazdu obej- 

iowa} następujące Sprawy: wprowa- 
dzenie w życie ustawy z dnia 23 mar- 
ca 1933 r. o częściowej zmianie ustrojt 
samorządu terytorialnego; 2) zagadnie 
via zmian w podziale terytorjalnym; 
| 3) kandydaci na sekretarzy administra 
cyjnych i inspektorów Samorządowych 
oraz ich Przeszkolenie. 


Dr.Rauschning przybywa do Warszawy 


Gdańsk. 28 czerwca. (PAT). W zwią ! 
zku z obięciem władzy przez nowy 
senat w Gdańsku, nowowybrany pre- 
zydent senatu dr. Rauschning i wice- 
prezyd. senatu Greiser wyrazili życze- 
tie złożenia wizyty w Warszawie. 

W drodze porozumienia między rzą- 


| 
| 
| 


teim ;olskim a senaiem W. M. Gdań- 
ska data wizyty ustalona została na 
dzień 3 lipca b r. Wizyta ma charak- 
ter oficjalny. Podczas wizyty omówło- 
ja ma być możność rozpoczęcia roko- 
wań co do szeregu aktualnych zagad- 
nień, 


Pancerniki szwedzkie w Gdyni 


Gdynia. 28 ozerwca. (PAT). Dziś 0 
godz. 10-ei rano przybyły do Gdyni 
dwa pancerniki szwedzkie „Gustaw 
V*. oraz ..Drotting Victoria“. 
dzie okrętu „Gustaw V“ znajduje się 
admirał Tamm, naczelny dowódca 10- 
tv szwedzkiej. oraz dowódca pierwsze 
go dywizjonu morskiego, 
wpływaiących 


Na spo.kanie okrę- 


| tów wyjechał na pokładzie okrętu Wo- 


iennego Rzplitej oficer łącznikowy. 
oraz szwedk; attache wojskewy. 
Po Przybiciu do mola. okret „Gu- 


sław V“ oddał przepisany Salut mior- 


ski, 21 strzałów armatnich. na które 
odpowiedziai O. R. P, „Bałtyk“, 


++" 


wycieczka. 
Stanisławów. 258 czerwca. Michai 
Lużany z bBitkowa pow. Nadwória. 


wybrał się szczytan górskenn na 
wycieczkę w strunę Majdanu pod Pa- 
sieczną W pobliżu Maidanu znalazł 
woOjIlY, 
którym zaczął manipulować. W pe- 
wnej chwili granat cksplodował, ra- 
iiąc Łużanego na całem ciele i urywa 
jąc mu 4 palce u prawej ręk. Ranny 
znajdulje sie obecne w Szp'ta'n nag- 
wórniańskim, 


Na pokla « 


| 
| 


| powitane uroczyście przez flote poiską. 


Zkolej odbyło się powitanie admira- 
łów Szwecii i Polski przez 4-krotnt 
oddanie 13-tu strzałów honorowych, 
poczem admirał szwedzki Tanun zło- 
Żył wizytę admirałowi Unrugowi na 
pokładzie okretu „Bałtyk“, a później 
konsulcwi szwedzkiemu „. Napoleono- 
wi Korzonowi, Konsul Korzon rewizy- 
towai następni: admirala Tamma. O 
godz, 12 admira! Tamm złożył wizytę 
komisarzowi rzadu na m. Gdynie p. 
Sokalowi i dyrektorowi Urzędu Mor- 
skiego p. Ligowskiemu. 

Załoga pancerników 
silada się z 33 olicerów 
rzy, 


szwedzkich 
: 354 maryna- 


Truciciele na ławie 
oskarżonych. 


Kołomyja. 25 czerwca, Sąd przysię- 


 sgłych rozpatrywał sprawę Anny Ka- 


, trybunał 
| Kurp.eka skazał Ziebczyną na 9 lat, a 


l 


szorowskiej i Michała Ziebczyna, Q- 
szarż nych o usiłowane otruc e męża 
podsądnej, Romana Kaczorowskiego. 
Kaczerowsk wskutek użycią przez tru 
cicieli zbyt małej dawki strychniny 
jedynie ciężko Się rozchorował. Na pod 
stawie werdyktu sądu przysięgłych 
pod przewodrtuctwem s. o. 


Kaczorowską na 6 lat więzienia, 


a EEE  „Sgzg 


Prosta sprawa. 


Złodziej, włamywacz naraża Się na 
miesiące czy nawet całe lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich. 
len sam los spotyka każdego przemyt 
nika, którego nieraz dosięga kula kara 
binowa. gdy zostaje zauważony Przez 
żołnierza. sirzegącego pilnie granicy. 
Jeden i drugi narażeni sa na utratę 
wolności, praw obywatelskich a cza- 
Sem — Życia. No. a ci. co skupuja Tze- 
czy skradzione lub Erzemycane? Jeśli 
to jest t. zw. „paser“, któremu zło- 
dziei bezpośrednio sprzedaie skradzio- 
hy towar. lub handlarz, który jest w 
bezpośrednimi kontakcie z przemytnie 
kiem — to i tych traktuje Się jak zło- 
dziej lub przemytników. Niestety ied- 
nak istnieie tysiace obywateli. którzy 
już  „detalicznie* nabywają rzeczy, 
pochodzace z przemytu. Oni to pierw- 
si państwu właściwie szkodzą, bo nie 
dyloby przemytników. gdyby nie było 
iabvwców na przemycane towary. A 
sm bezkarnie to uchodzi. Nie narażają 
życia ani wolności, a bezwstydnie 
przemyt podtrzymują. byle mieć coś 
„zagiulnieznego. Najlepiej © teni 
Świadczą raz po raz zatrzymywane 
partie przewnycanego tytoniu czy €y- 
gar. Dostaja sie wvroby tytoniowe da 
rak tysięcy obvwateli, ba. do rąk lu- 
dzi, którzy piastują nieraz zaszczytne 
wodności. Zdawałobv się że jest to tak 
prosta, iasiia sprawa, A jednak... zno- 
wu czvtamy o transportach przeniyca- 
nego tytoniu, przechwyconych przez 
policję. Z ta plagą mus; walczyć samo 
społeczeństwo. bowiem trudno jest 
władzom wgiądać do papierośnicy każ 
dego obywatela.  Przedewszystkieni 
należy ustalić prawdę moralną: oby- 
watel, który kupuje papierosy z prze- 
inycanezgo tytoniu. stoi na jednym po- 
ziomie moralnym z mprzemytnikiem i 
złodziejem. Ta prawda musi się słać 
punktem wyjścia walki z przemytem 


una" R l M 
PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 


"NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


MEW GA 


Zeznania świadków w procesie 
bar. Różyczki-Rosenwertha. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 czerwca. (Sz) W pro- 
cesie barona  Różyczki-Rosenwertha 
rozpoczęło się dziś badanie świadków, 
Na wstępie rozprawy adwokat Sko- 
czyrński, rzecznik powództwa, oświad- 
czył, że daje się zauważyć wytwarza- 
uice przez oskarżonego pewnej atmosfe- 
ry psychicznej koło procesu i oponuje 
przeciw temu, Oskarżony żąda miano- 
wicie  mamifestacyinie przysięgi od 
Świadków oskarżenia, swoich zaś świad 
ków od przysięgi chciałby zwolnić. 
Adw, Skoczyński prosi więc, aby 
wszystkich Świadków zaprzysięgano. 
Jako pierwszy świadek składał dziś 
zeznania p. Czerwiński, b. dyrektor 
Polskiej Wytwórni Samolotów, który 
odpowiadał na pytania oskarżenia, czy 
aaron Różyczka-Rosenwerth pobierał 
ita wlasne cele pieniądze z sum, przy- 
znanych przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych tytułem zaliczki, Zezna- 
nia świadka potwierdzają akt oskarże- 
nia. Br. Rosenwerth wybrał ogółetn 
300.000 zł. Na pytanie obrony, czy fun 
dusze Polskiej Wytwórni Samolotów 
nie składały się również z weksli, któ- 
re br. Rosenwerth żyrował pełną rę- 
ką. świadek odpowiada twierdząco. 
Następnie przesłuchani zostali świad 


p 
Gzworonożny przyjaciel żołnierza, 


proren a = 


rz="4 


Na zdjęciu naszem widzimy defiladę psów 


i lch opiekuków z Czerwonego Krzyża 
w R przed pałacem Mikadi w To 
cio. 


Po odroczeniu obrad 
rozbrojeniowych. 


Paryż, 28 czerwca. (PAT). Dzisie:- 
sza prasa podaje wiadoniości o odro- 
czeniu obrad konferencji rozbrojenio- 
wej naogół bez komeniarzy, zaznacza- 
jac jedynie. że decyzja o odroczeniu 
konierencji uważana iest raczej za po- 
żądaną i więcej celową. niż natychmia- 
Stowe wznowienie iaiowych obrad. 
które mogłyby iedynie doprowadzić 
do niepowodzenia konferencji. 

Prasa zwraca uwagę, iż delegacja 
niemiecka przyłączyła sie do provozy- 
«i Hendersona w Sprawie odroczenia 
obrad mimo swych głośnycr zapowie- 
<zi į protestów. jakie pobrzednio wv- 


sunęłą, 


pm zzo | zz tm 
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Koniec prohibicji. Władze stanu no- 
woiorskiego  zatwierdziły  formainie 
zniesienie prolrbieji. (PAT). 

Do Londynu przytyli ausiriaccy mi- 
nistrowie Buresch i Szhumy, W wy- 
wiulzie z przeds.awicclem agencji 
isantera oświadczył, on, że celem ich 
podróży jest wzmożenie stosunków 
handlowych angielskc-austrjackich, Zda 
uiem ministrów, perspektywy pożycz- 
ki austriackiej są bardzo dobre, (PAT). 


| (ała dziel 


kowie gen. Langner, zast. szefa admi- 
nistracjj w MSWojsk., oraz pułk. Ray- 
ski, szef Dep. aeronautyki MSWojsk. 
Mówili oni o stosunku Ministerstwa 
Spraw Wojskowych do Polskiej Wy- 
twórni Samolotów, Wytwómia ta była 
przez wojsko popierana jako pożytecz- 
na placówka. 


Ja czerwca 193% 


Celowa organizacja administracji 
przećtmiotem obrad międzynarod. kongresu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 czerwca, (Sz) W o 
kresie od dmia 18 do 24 bm. odbywał 
się w Wiedniu V Międzynarodowy 
Kongres Nauk Administracyjnych. Kon 
gres ten był jednym z przejawów mię 
dzynarodowej współpracy mad zaga- 
dnieniami celowej organizacji admini- 
stracji publicznej, zagadnieniami wspól 
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Francja nie porzuci parytetu złota. 


Londyn, 28 czerwca. (PAT) Zapyty 
wany w Sprawie krążących zagranicą 
pogłosek o zamiarze porzucenia przez 
Francję parytetu złota, minister skar- 
bu Bonnet oświadczył, że pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne, a źródło 


ich leży w kołach spekulacyjnych, 
przed któremi należy ostrzec opinię 
publiczną. 


Londyn, 28 czerwca. (PAT) Agencja 
Reutera dowiaduje się, ĉe dziś rano 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych 
konierencia przedstawicieli Banku Fran 
cuskiego i Banku Angielskiego w celu 
omówienia sytuacji walutowej w Euro- 
pie, a w szczególności pewnych posu- 
nięć spekulacyjnych. 


przez 


Lyon, 28 czerwca, (PAT) Wskutek 
gwałtownei burzy jedna z dzielnic 
Lyonu uległa zniszczeniu, Centralny 
plac tej dzielnicy, położony nisko, zo- 


stal zasypany l-metrową warstwa zie- 


nica Lyonu zniszczona 


burzę. 


mi i szczątkami uszkodzonych domów. 
W górnych dzielnicach miasta niektó- 
re ulice są tak zagrożone, że w obawie 
zawalenia się domów szereg budyn- 
ków zostało ewakuowanych. 


Zmiany na placówkach konsularnych 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 28 czerwca, (Sz.! Konsu- | 
lem Rzeczypospolite; Polskiej w Pra- | 
dze. na iniejisce ustępuwn:c<go konsula 
Kossowa, został mianowany "adea Va 
deusz Marymowski. Koasiuein genera- 
nym Rzplitej w Lipsku t:: anowary zo- 


sla} naczelnik wydziały <«dministracyi- 
nego M, S. Z, b, Prochn'cMi. Dotych- 
czasowy konsul generany ar. Brzeziń 
skr odwołany został do centrali į mi- 
nowany naczelnikiem Wydeiaju oeni- 
usiracyjno-gospodatczego, 


Podwyższone składki do Z. U. P. U. 


pobierane będą już za czerwiec. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28 czerwca, (5z) Nowe 
podwyższone stawki składek, oplaca- 
nych przez ubezpieczonych w ZUPU, 
będą pobierane już za miesiąc czer- 
wiec rb. 


Litwinow u sir Simona. 


Londyn. 28 czerwca. (PAT). Dziś ra 
no Litwinow zwrócił się telefonicznie 
do miu. Simona. poczem nastąpiło spot 
kanie obu mężów stanu. Rozmowa ich 
trwała półtora godziny. Po odbyciu 
rozmowy Litwinow  zasięgnał opinn 
swego rządu. Jeszcze przed końcem 
tygodnia przewidziane jest ponowne 
spotkanie Litwinowa z Simonem. 

| 
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Hindenburg laureatem 
nagrody Nobla? 


Berlin, Z; czewca. (PAT) Cała prasa 
niemiecka lansuje wysuniętą przez nor 
weski dziennik „Morgen Avisen“ w 
Bergen popozycię. aby tegoroczna ma- 
groda pokoiowa Nobla przyznana zo- 
stała prezydzntowi Iindenburgowi, — 
Mussolin: otrzymałby nagrodę w roku 


przyszłym. 


WĘGIERSKIE UROCZYSTOŚCI KU 
CZCI STEFANA BATOREGO, 
Budapeszt. 28 czerwca. (PAT). Na 
skutek polecenia ministra oświaty, w 
szkołach węgierskich obchodzona bę- 
dzie uroczyście rocznice Śmierci króla 
Stefana Batorego. 


W wezwaniach płatniczych, które 
dyrekcja ZUPU rozeszle za miesiąc 
czerwiec, podane będą nowe podwyż- 
szone opłaty z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia. 


Narady konserwatystów 
angielskich. 


Londyn, 28 czerwca. (PAT) Uwaga 
wół politycznych zwrócona jest na dzi 
siejsze posedzenie rady maczelnej stron 
uietwa konserwatywnego, która zebra 
ła się dla wyjaśnienia i stanowiska 
partii i polityki rządu wobec Indyj. 
Mówcy oapozycyjni dcmagają się za- 
niechamwa polityki ustępstw, Oraz zasto 
sowania ostrych środków wobec Him- 
dusów, Uchwały rady naczelne; par- 
i będą mieć doniosły wpływ na poli 
tykę rządu w Indjach, Oraz mogą por 
ważnie zaciążyć na losach gabinetu 


—K— 


POSEŁ MBP p USACAR ESTO- 


Tallin, 28 czerwca. (PAT) Naczelnik 
państwa Tennyson podejmował śniada 
niem, zaś minister spraw zagramicz- 
uych obiadem posła Rzeczypospolitej 
p. Konrada Libickiego, który opuszcza 
stolicę Estonii. Dyrektor Towarzystwa 
estońsko-polskiego, którego min. Libic- 
ki jest honorowym prezesem. wręczył 
inu na pamiątkę srebrny puhar, zaś pa- 
ni Libickiej kwiaty. 

gło 
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nemj dla wszystkich państw nowocze- 
suych, 

Za tego rodzaju zagadnienia kongres 
uznał reformę administracji w dobie 
kryzysu gospodarczego oraz niektóre 
Sprawy z zakresu prawa urzędniczego 
i sądownictwa administracyjnego. 


Przedstawicielami rządu polskiego na 
kongresie byli prezes NTA Jan Kop- 
czyński i przewodniczący kemisjj dia 
usprawnienia administracji publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów dr, Ja- 
roszyński, Ponadto w delegacji brali 
udział mec. dr. Chmurski į radca Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości Neymark. 


Prezes Kopczyński został wybrany 
referentem generalnym wniosków w 
sprawie crganizacji władz centralnych. 
idącej w kierunku wzmocnienia roli t 
władzy Prezesa Rady Ministrów w 
rządzie, oraz celowej organizacj mini 
sterstw jako organów kierownictwa 
aparatem admin'stracyjnym. Należy za 
znaczyć, że wnieski te oparte były na 
pracach komisji dla usprawnienia ad- 
ministracjj publicznej w Warszawie. 
Winioski referowane przez prez. Kop- 
czyńskiego zostały przez kongres orzy 
jęte. 


Pożegnanie dyrektora 
Urzędu Pocztowego nr. 2. 


Dnia 24 b. in. żegnał z prawdziwym 
żalem personal dworcowego urzędi 
pocztowego nr. 2 we Lwowie swego 
dyrektora p Marcina Hubera. crzenie- 
sionego zarządzeniem Ministerstwa 
Poczt i Telewr. do Warszawy. O godz. 
li-ej zebrali się wszyscy pracownicy 
w Sali sortowni listowej tego urzędu 
z mowemianowanym dyrektorem Pp. 
Stanisławem Weiserem na czele. 

Ustemuiacego Dyrektora kegnał w. 
ccdrrekter nr. Pruszyński. podnoszące 
w serdecznych słowach Szczery 
wszystkich z powodu utraty tak zdol- 
nego, sumiennego i co najważniejsze 
sprawiedliwego przełożonego. 

W mowach przedstawicieli: Zwiąż 
ku urzędników. Związku ambulansu ' 
Związku niższych  fumkcjonariuszy. 
pnrzebijał ten Sam niekłamany ża! w 
którym jedyna pociechą było to. że 
władze doceniając zasług; ustępujące- 
go dyrektora, powołały go na kierow- 
uicze stanowisko naiwiększego w Pol- 
sce urzędu t,i. Warszawy Nr. 2. * 

Wieczrem odbył się w salach hoteli 
Bristol bankiet, który zaszczycili swą 
obecnościa p. Prezes -Moszoro. wicc- 
prezes pułk. Spett. radca Sankowski i 
dyrektor Kupczyński. 

Następnego dnia odjechał p. dyrek- 
tor Huber warszawskim pociągiem: 
pospiesznym,  Żżegnany kwiatami i 
szczervm žalem swego personeln. 
przy dźwiękach orkiestry pocztowege 
RAW W. E. 

—— —— 
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Z turnieiu z Wimbledon. 


SUKCES JĘDRZEJEWSKIEJ. ` 


Londyn, 28 czerwca. (PAT.) W: 
włorek w drugim dniu międzynarodo- 
wego turnieju tenisowego w Wimble- 
don rozpoczęły się grv pojedyncze. 

W pierwszej rundzie Jędrze:owske 
grala z Angielka Mac Kean. ulezajac 
iej w pierwszym secie 3:6, jednakże 
zaraz potem onanowalą nerwy i graiaz 
w pełnej formie, wygrala dwa nastęj- 
ne sety 6:0, 6:2. kwalifikując sie do dru 
gici rundy. 


Temperatura we Lwowie w dniu 26 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano €:Śnic- 
mie barometryczne 729.92, temperatura 
+ 14.5, o godz. 1 w południe ciśnienie 
barometryczne 727.91, temperatura 


+ 17.4, o godz. 9 wiecz. ciśnienie baro- 


metryczne 728.03 temneratura -+ 14.2 


W rocznicę traktatu wersalskiego. 
Rewizjonistyczne manifestacie 


Berlin, 28 czerwca. (PAT) W środę ! 
w całej Rzeszy odbyły się zgromadze 
nia rrotestacyjne i manifestacje prze- 
«iwko traktatowi wersalskiemu, „Zwią 


zek Niemców zagranicą” urządza m. 
, 

N. ape: 

przeciw granicom wytknictym przez 


traktati wersalski. Po manifestacji od- 
będzie się defilada cddziałów szturmu- 
wych. 


GDAŃSK RÓWNIEŻ URZĄDZA DE- 


MONSTRACJE. 
Gdańsk, 28 czerwca. (PAT) W zwią 
zku z zarzadzeniam senatu W, M. 


Gdańska w Sprawie opuszczenia do 
vołowy masztu flag na gmachach pt- 
blicznych i państwowych w dniu 25 
b. m. jako w rocznice traktatu wersal: 
skiego, wysoki korsarz Ligi Narodów 


i 

i 

przed gmachem cesarskim 
| 

f 

w | 


w (Gdasku Rosting, interweniował 


: uchwałą Rady Ligi 


hide 412] 


w Niemczech. 


senacie W. M. zwracając uwagę sena- 
tu na sprzeczność jego Zarzadzenia z 
Narodów z Wrze- 
Śnia 1931 r. ! 


=. doae oss i Mad 


(0 czem przekonać 
konferencję 


Paryż, 28 czerwca. (PAT) Z Wa- 
Szyngtanu donoszą, iż prof, Molicy. 
który przybył dziś do Londynu. doka- 
na zupełnego przewrotu w metcdzie 
pracy i celach wszechświatowej kon- 
ierencji gospodarczej w Lemdynie. 


Molley ma zamiar przekonać uczest 
ników konferencji, iż należy wpierw 
uporządkować wewnętrzne stosunku w 
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Jak długo trwać będzie przerwa 
obradach konferencji rozbrojeniowej ? 


Genewa, 28 czerwca. (PAT) Prczy* 
dium konferenci rosbrojeniowej zebra 
ło sę 27 bn. pod przewodnictwem 
Hende rsona, który zapropenował odro 


chce prof. Molley 
londyńską. 


pos<czególnych krajach a później der 
piero sięgnąć do decyzji w skali nis- 
dzynarodowci, ! 

Konferencją londyńska musj zarzucić 
dążenia do siabilizacjj złotą oraz obni- 
żenia barier celnych, Padniesienie cen 
powinno być dokonane w każdym kra 
iu indywidualnie. 

—— r 


Dymisja ministra Hugenberga. 


Rozwiązanie partji niemiecko-narodowel. 


Berlin, 28 czerwca. (PAT) Minister | 
naiączonych resortów  gospodarczyci 
Mugenbere wniósł na rece rrezydenta | 
Rzeszy dvmisię. Decyzia zapadnie je- 
szcze dziś wieczorem. Uchodzi za pe- 
wne, że prośba o dymisię zostanie 
przyjeta. 


| 
| 
| 
„Przyjacielskie porozumienie | 
z Hitlerem". | 
Berlin, 28 czerwca. (PAT) W związ 
ku ze zgłoszeniem dymisii przez Hu- 


geuberga, zebrał Się. zarząd główny 


niemiecko = nanodawych,= 


Sironnictwa 2 I 
rozwiązania 


dta rozważenia 
partii. 

Przyjęto ucliwałą, aby kierownic- 
Wo parti samo przeprowadziło roz- 
więzunic Stronnictwa. Wieczorem aele 
gacja stronnictwa została przyjęta 
przez Hitlera dla uzgodnienia warum-- 
ków rozwiązana partji, W wyniku au- 
djencji wydany został przez narodowo 
socialisiyczne biuro prasowe komuni- 
kat, stwierdzający, że rrzywódcy from ! 
tu fiemieckonarodowego Postanowtli 
sami bezzwłocznie dokonać iego roz- 
wiązania w wyniku pnzyjacielskiego 
Eorozumienia z kanclerzem Hitlerem. 
Komunikat podkreśla. że poza ruchem 
narodowo-socjalistycznym pozostaje 
jeszcze tylko Dartja centrową, 

Ogłoszenie przyjacielskiego porozu- 
mienia między b. partją Niemiecko-na- 
rodowych a narodoworSocjalistyczną 
nastąpi w środe. 

Decyzja Hindenburga w SPTawie dy- 


Hitlerowska „czystka” 
w prasie, 


Berlin, 28 czerwca. (PAT) Organiza 
cia prasy niemieckiej w Berlinie skie 
śliłą z listy członków Szereg wybi- 
mych publicystów i dziennikarzy, nale 
żących do obozu lewicowcga į demo- 
kratycznego, przebywających obecni 
zagranicą, 

Wsród skreślonych znajdują się m. i. 
naczelny redaktor „Berl, Tagblatt” 
Teodor Wolif, redaktor naczelny „5 
Uhr Abondblatt* Zucker, redakigr Na” 
czelny „Vorwaertsu* Stampferd i-czło 
nek Ligi Praw człowieka Max Cohen- 
Reuss. 

W komunikacie organizacji ośw'ad- 
czeno, że dalsze pozostawanie tych 
dziennikarzy w organizacji prasy ait- 
mieckiej byłoby dła niej znicwaga, 


Sprawy 
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PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ, 


inisij Hugenberga ma zapaść również 
w środe. 

Równocześnie z zgłoszoną dymisią 
Hugenberga ustąpił bawarski minister 
gospodarki, 


Kierownik monarchistycznej organi- 
zacji „Konsul“ Erhardt wstąpił do par- 
tii narodowo-socialistycznej i podpo- 
rządkowany został naczelnemu kierow 
nictwu sztafet ochronnych. 


Z życia towarzyskiego B. B. W. R. 


Dzień wczorajszy zaznaczył się w 
życiu lwowskiego Środowiska B. B. W. 
R. szezególnem ożywieniem. Już rano 
co lokalu B. B. W. R. przy ul. Sykstu- 
skier przybyła speoiałma delegacja mło 
dzieży wiejskiej z powiatów woje- 
wództwa lwowskiego, z życzeniami 
dla swojego ukochanego przewodnika 
i organizatora p, posła Władysława 
Wojtowioza, sekretarza Rady Nacze!- 
nej B. B. W. R. wojew, płd.-wsch., któ 
ry właśnie w dniu tym obchodził 
dzień swych |Imienin. Po życzeniach 

złożonych przez delegatów. przemó- 
wi sarn solenizant, który poza podzie- 
kowaniem za pamięć, jeszoze raz posta 
wit przed oczy młodzieży wiejskiej 
cele, jakie winne jej przyświecać W 
pracy państwowo-twórczej, 

| 


Wieczorem w sali Klubu Towarzy- 
skiego Rady Grodzkiej B. B. W. R, na 
zamkniocie sezonu przedwakacyvinego 
odbyła sie Herbatka, która zgromadzi- 
ła elite Iwowskich sier świata p a 


nego, naukowego i towarzyskiego, U 
wstępu zebrania przemówił Prezes Ra- 
dy Naczelne B. B. W. R. poseł dr. 
Domaszewicz, przedstawiajac w 
zwięzłych a serdecznych słowach 
dotychczasową pracę Klubu na tere- 
nie zbliżenia towarzyskiego i 
caljąc dò kontynuowania 
usiłowań w tym kierunku. Przemówił 
również prezes Rady Grodzkiei B. B. 
W. R. pos. dr. Stroński, reasumuiąc do 
tvchczasowe prace Kłubu i kreśląc 
program dalszych, Przy tej sposobno- 
Ści przemawiający podziękował rów- 
nież za szczerą prace dla dobra insty- 
tucji sekretarzowi Rady Grodzkiej p. 
Czerwiińskiem. 

W dalszym ciagu „herbatki“ trwały 
Brodukcje muzyczne solistów i pobisy 
chóralne młodzieży wiejskiej z rze- 
szowskiego. W nader miłym nastroju 
zebranie przeciązneło sie do późnej 
nocy. Funkcje gospedamza pelnit ze 
zwykłą gorliwościa p. radca Kordasie- 
wicz, 


Zjazd Peowiaków we Lwowie. 


W dniu 25 czerwca b. r. odbył się | 
we Lwowie pierwszy zjazd Prezesów : 
Kół i Komendantów placówek Związ- ; 
ku P. O. W. Wśród licznie zebranych 
delegatów poruszano Szereg kwestyj 
z„wiuzkowych i organizacyinych. 

Sprawozdania Prezesów wykazały | 
intensywna i mocną pracę W poszcze- 
zólnych Kołach a przedewszystkiem | 


niczen nie wstrzymany med twórczej 
pracy peowiackiei na każdym odcinku 
niwy państwowej. 

Obrady zakończono wysłaniem gra 
tulacji Prezesowi Dr. Domaszewiczo- 
Wi wraz z zgłoszeniem gotowości do 
ścisłoj wspópracy z Klubem BBWR. 
nad umocnieniem mocarstw owości 
Państwa Polskiego. 


Kościół ewangielicki protestuje 
przeciw hitlerowskim reformom kościelnym. 


Berlin, 28 czerwca. (PAT) Najwyż- 
sza fada kościęłą ewangelickiego Zło- 
żyła w Trybunale Państwą w Lipsku 
skargę przeciwko zarządzeniu pruskie 
go Ministra oświaty w sprawie zamia 
nowania komisarza dla kościoła ewan 
gelickieyo w Prusiech, 

Min, Göring zwrócił się do pruskie- 
go mimstrą oŚwiaty z listem, w któr 


rym aprobtje jego zarządzema w spra 
wie kościoła, 

Göring oświadcza, że rząd pmski, 
jako sukcesor władzy króla  pruslcie- 
go, jest władny sprawować władzę 
nad kościołem ewangelickim. 

Wybory biskupów muszą być za- 
twierdzone przez rząd pruski. 

zzz 


czenie obrad do czasu osiągnięcia 
wspólnej platformy poglądów, która- 
by pozwolila na dalsze cwocniejsze 
prace konferencji. Jeżeli rokowania te 
dadzą spodziewane wyniki, to prezy” 
djum zbierze się w lipcu lub w wrze- 
Śniu, Komisja złówna mogłaby się ze- 
brać dnia 16 paźdz ernika dla drugiego 
czytaiwą projektu, 

W dyskusji, jaka się wywiązała. de- 
legat niemiecki Nadolny, sprzeciwił 
się odroczenu obrad komisji głównej 


|i domagał się natychmiastowego roz- 


poczęcia drugiego czytania projektu. 


Przedstawiciele Wielkiej Brytanii ©- 
raz Franci; poparli propozycie Hen- 
dersona. Henderscn oświadczył, że kil 
ką dełegacyj zobowiązało sie już do 
natychmiastowego rozpoczęcąa roko- 
watń. 


Wi wyniku dyskusji, prezydjum po- 
stanowiło zalecić przyjęcie procedury 
propcaowanej przez Hendersona. Ko- 
misja główna zbierze się celem po- 
wzięcia decyzi nie 3 lipca, lecz poju- 
trze. 

Rokowania z delegacjami państw 
mają dotyczyć następujących punk- 
tów: paktu europejskiego, względnie 
uniwersalnego wyrzeczenia Się Stoso- 
wama siły zbrojnej, określenia upast- 
nika, sprawy powietrznego bombardo 
wania, lotnictwa myśliwskiego, cgrani 
czenia fabrykacji broni, niszczenia ma 
terjału wojennego, tonażu czołgów, 
handlu bronią i w. i. 

Decyzja dzisicisza oznacza  właści- 
w'e taktyczne odroczenie obrad konie 
rencji na szereg miesięcy. Należy rod 
kreślić, że data 16 października nie 
jest datą definitywną, gdyż wyrażnie 
stwierdzonem zostało, że wznowienie 
prac komisji głównej musi być poprze 
dzone uzgodnieniem między pafńistwa- 
mi wielu zagadnień  rozbrojeniowych. 
Wobec tego, że sporne sprawy obtj- 
wuja szereg najbardziej istotnych za- 
gadnień. nie jest wykluczone, że te 
rozmowy przeciągną Sie poza tę datę. 

Opinja przyimic niewątpliwie «dro- 
czenie prac konferencji przypuszczal- 
nie z nadzieją, że projektowane rozmo 
wy przyniosą odprężenie w. syłuacji 
międzynarodowej. 


Paryż, 27 czerwca, (PAT) „Temps“ 
(łhawiając sprawę odroczenia konfe- 
rencji rozbrojeniowej donosi z Gene- 
wy, że delegat neniiecki Nadolny we 
wtorek jeszcze raz zagroził opuszcze- 
niem Genewy w wypadku nieuwzgic- 
dnienia propozycyj Berlina. Sytuacja 
w Genewie — pisze „Temps“ — wy- 
maga obecnie przeprowadzenia pomię 
dzy uczestnikami konferencji szeregu 
rokowań o charakterze nieoficjalnym. 


Przed Świętem Morza. 


Zarząd Związku P. O. W. Okręg 
Lwów wzywa wszystkich swych 
członków do wzięca sgremialnego u- 
działu w uroczystościach „Święta 
Morza“. 

Dzielnica Małopolska i Okreg Lwow 
ski „SokOła* wzywają wszystkich 
uruhów i Druchny umundurowane do 
wzięcia udziału w obchodzie „Święta 
Morza“ w dmiu 29 b, m. W tym celu 
zbiora sie wszvscy w „Sokole Macie- 
rzy“ o godz, 8.15. b 


Warszawa. 27 czerwca. (PAT). W 
przeddzień Świętą Morza w dniu 23 
b. m. o godz. 17-ej nastąpi iedna minu- 
ta milczenia. 


RS. SYKSTUS BURBOŃSKI W BU- 
KARESZCIE. 


Bukareszt. 41 czerwca. (PAT.) Przy 
byl tu książę Sykstus burboński. Po- 
byt jego w Bukareszcie ma podobno 
na celu wysondowanie rumuńskiej o- 
m o obeonei sytuacji międzynarodo" 
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r. z dnia W czerwca 1933, 


Wiadomość bieżące Święto 40 pp. Strzelców Lwowskich. 


Czwartek 


Piotra |! Pawła 


Jutro: 5w. Pawła 


Wschód słońca 3.17 
Zachód słońca 20'1 


czerwca 
1933 


TEATR WIELKI 


Cogg 00 WJ godz GSA „Lekarr bez- 
damy M czystki miesza OO | zł 
ugemziek,29 Ulgode 720 „Slub; Pa- 


Święta Marza 
losowane w bu- 


ku uczzzeni 
Wszystkie mielscą | zł, 


rze „Aba 

Piatek 50 VI Teater Wielki nieczynny 
z powedu isni 

Znhota 1 VIE Teatr Wietki nieczyriny 
7 powodu fermi 

Miedzielą 2 VII Teatr Aiel meczynny 
> powodu fern 

Pomiedziałek 2 VII Teatr Wielki nie. 
zzynńny » powodu fern 

Wtorek 4 VII Teatr Wielki nieczynny 


z powodu tern 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Czwartek 29 1! godz 7.30 „Ostatnia net 
Freda Kraka  Mszustkie mieiscą bn 1 zł 


Losowanie w burze „Abo 

Fiatsk 29 WI godz 7.30 „Zabvą ia, 
wystep Pomaną Niewiarowiczą 

Sobota 1 VII godz 730 „Zabię ia“ 
*-step Romana Niewiarowiczą 

Niedziela 2 VE zodz. 7.30 .Zabue ią 


wyeręp Romana Niewiarowiczą 
Poniedziałek niema przedstawiea!a 
Wtorek 4 VII godz 730 „I co z takim 


zrobić ', uwstęp Romana Niewiarowic.za 
COLOSSEUM. 

Film. „Boczna ulica . Rewia. „ża rok, 
za dzień, za chvile‘ 
KINOTEATRY. 

ADRIA: „Książę Dracula“. 

APOLLO: „Tajemnica zamku Por- 
lack“ į „Legion ulicy“. 

ATLAN TIC: „Pożądana” 


CASINO „Królowa szybkosci". 
CHIMERA: „Co moze Paryż". 
GRAZYNA „Książe Bouboule ' 
KOPERNIK: „Mandżuria płonie“ i 
Sxzniotia 6 milionów". 
MARYSIENKA: „Mandzuria płonie 
1 „Symiania 6 milionow". 
MIRAŻ: „Remaase cygańskie". 
MUZA: „Pogromcy przestworzy". 
PALACE: „Dama w smokingu“. 


PAN: „Natehnie:rs". 

PASĄZ- „Niebezpieczny romans” I 
„Alac ste Imperator". 

RAJ Pod wrozim sztandarem“ 
(Kurier syberyjski). 

STYLOWY: „Romae ekspres“ oraz 
rewia krakowska „Jedziemy na let- 
nisko”. 

ŚWIT: Podwójny program: „Liiom“ 

„Moskwa bez maski". 

UCIECHA: „Chłopcy malłowwani o- 
raz rewia „Uwaga na zakretach*, 

———(|z— 
— Tey Wielki ns w dmu „Swieta 


Morza uroczyste nież tacie arcydzie. 
ła A hr Fredry c. t. „Śluby Panieńskie 
w aksadze premierowe pp Siemasrkow4, 
4 zę 2 'cz, Dziewońska. Kreczmar, Le- 

"eni, Ratschka Składanek 1 in Przedsta. 
diei poprzedzi przemowiame p radcy 
M. Dziędzielewiczą Wszystkie mielsca, nie 
wylaczac lóż 1 miejsc prerwszorzędnych, 
w cene 1 zł, tosowanie miejsc w biurze 
„Abo ul Rutowskiego 2 tel 26—56 
Teatr Wielki dale dzs w czwartek a 
zodz 330 popol. jedyny raz Świetną ko- 
meds Ant Slommskego p t „Lokarz 
Bezdomny Satuka ta ukazuje w krzy- 
uem >+wierciedle satyry stosunki spolecz- 
no-pottyczne współczesnej Europy. Wszysł 
kie miejsca. me wyłaczarac lóż 1 miejsc 
nierwsrorzędnych oraz I ! Il balkonu, w 
cene L“ Losowanie miese w burze 
„Abo, ul Rutowstaego 2. tel 26—56. 
Teatr Rozmaitości. „Ostana noc 
Kraka“  Tryskająca humorem ko- 
Erandta grana hędzie dziś w czwar- 
zodz. 7.30 iedvnv raz. Bilety w cenis 
1 zł wylosowuje Się w biurze „Abo“, ul 
Putowskiegn 2 1 przed przedstawieniem w 
kasie Teatru Rozmastości 

— Colosseum. Dziś odbedzie się m sali 
„Colosseum“ wielkie pożegnalne przedsta, 


Freda 
media 
tak a 


wiene  benefisowe zespoly  rewjowegó 
„Wesoły Uśmiech . Odegraną zostanie re- 
wią pożegnalna p. t „Dla was, piękne 


Lwowianki!* w wykonaniu całego zespołu 
rewiawego „Wesoły Uśmiech" pod kier 
ndubieńca publiczności Władysława Sadow 
akiego z udziałem zaproszonych artystów. 
„, Poczatek rew o "godz. e i S.tef. 


Wazoray rozpoczely się uroczysto- 
ści, związane z obchrdem l5-='ei rocz- 
nicy istnienig 40 p. p. Strzelcy - Lwow 
skich Rano odbyło sie w katedrze na 
bożeństwo żałobne za Spokój duszy 
poległych eficerów +  załnierzy tegn 
pułku. Na nabozeństwo przybyli przed 
stawiciełe władz, związków 1 stowa- 
rzyszeń. delegacie oficerskie bułku gar 
nizonu lwowskiego q caly korpus ofi- 
terski 1 podoficerski 40 pp. z putko- 
whikiem  Cnglem-Melechowiczem na 
trele Msze św celebrował proboszcz 
woiskowy zarmizonu lwowskiego ks. 
Matzner. W czasie nabożeństwa utwo 
ry relrgiine wykonała orkiestrą 40 pr. 


Po nabozeństw e odbylo sę złoże- 
ne wieńców na grobach releglych 
czterdziestaków na cmentarzy Obrcń- 
ców Lwowa oraz na cmentarzu janow 
skim, 

Dziś w drugim dny uroczystości 
odbędzie sie na boisku sportowym na 
Pohulance umeczysty ape! a nastepnie 
przedstaunenie fragmentu bitwy 40-pp. 
vod Janowcami Wstęp dla pubi:czno- 
$or wolny. 

W trzecim dmu uroczystości, t, 1. 
w piatek rano odbedzie sie Msza po- 
lewą na Pohulance, peczem defilada 
pułku na ulicy Kochanowskiegu. 


Zakończenie roku Szkolnego 
w więzieniu lwowskiem. 


Wezorar o zodz, ô rano odbyło sie 
w więzieniu karnem przy ul, Kaśm'e- 
rzowskiei uroczyste zakończenie raku 
szkolnego w obecności przedstawicieli 
wladz, crgamizacyj społecznych 1 t. p. 
Na uroczystość przybyli: wiceprokura 
tor Sądu apelacvinego Jeleski, wice- 
prokurator Sadu okr, Zakrzewski, wi- 
zytator szkolny z Kuratontum inż, Fa- 
rad. prezes Patronatu Oniek nad wię 
źniami Stąrkiewicz, panie. Hojnacka, 
Senatorowa Loewemherzowa i Teiszer 
ska, biorace żywy udział w akcii opie 
k: nad wieźmiami. dr. Jarzyna, art.- 
malarz Maślantca, dr. Baran i Zebra 
nych rowiłał naczelnik wiezienia p. 

W udekorowane; Sal! szkolne, ze- 
brało się 90 więźniów, którzy ukoń- 
czyli tegoroczne kursy Po nabożsń- 
stwie kazanie okolicznościowe wygło- 
sił kapelan Ks, Komandm, a chór wie 
źniów wdśpiewał kilka pieśn. Przy- 
stapiong da egzaminu, rozdan a Świa- 
dectw ; wręczenia nagród. 

W imieniu komisy; przemówił wice- 
prokurator  Jelsski, wzywaiąc  wię- 
źmów do dalszej pracy i zapewniając 
ich a opiece społeczeństwa . serdecz- 
nej trosce o las i byt wieźniów po no 
wręcie do domów. 

Egzaminy urykazały wysoki pozom 
nauki więźniowie udzielali odpowie- 
dzi z zakresu literatury, geometr, ge- 


ografń, arytmetyki histori, oraz "Y= 
głaszah wiersze boetów polskich Po 
egzaminie prezes Słarkienwicz rozda? 
więźniom 25 nagród, składających Sie 
z książek. biehzny 1 tp  Pięcu wie- 
źniów otrzymały książk: ze specta'ne- 
mi dedykaciam, byli to wieśniawie 
którzy wykazal, znecialne uzdolmenie 
i postepy Ww nauce, 

Po rozdaniu nagrod nrzemawiaął J€- 
Szcze raz wiceprok, Jeleski a w imie 
miu więźniów dzrękową! mrzedstawi= 
cielom wladz, gronu nauczycielskiemu 
i członkom Patronatu więzień Petry- 


na. 
Naczelmk wiezienia p. Łączyński 
zreasumował wyniki prący więźniów 


w czasie ostatniego teku szkolnego 
1 bodziękował również przedstawicie- 
lom władz : Patroratowi za współpra 
cę i udzielenie nagród. 

Należy dodac. Ze intenzywne szkole 
Mie wiećmów iest nowością w ustroju 
więziennym Zarząd wieziema lwow- 
skiego wykazał specjalmie intęnzywuą 
pracę nad stanem umysłowym i du- 
CIN LIB Brry Dotarcie I N- 
satłowaniach kapelana więziennego i 
ciała pedagogicznego, 

Dziś odbędzie sie w więzieniu lwow 
skiem wewnętrzna uroczystosć zakoń 
czenia roku szkclnezo, przedstawienie 
kinowe i audycia radłowa w śwnetli- 
cy więziennei. (Wschód]. 


p — Um om ociera m 


— KinC-rowja „Słylowy. ul Szasztie_ 
wieza 5 Dms w dalszym ciągu ciesząca Się 
niebywatem powodzeniem arcywesałą re. 
wa p + „Gwiżdzemv ua krywys”. obtitu- 
jaca w nadzwycząjny humor, wesołość, 
zabawy ! śpiew Fiektonme skecze Tuwi- 
ma ' Hemara, nadzwyczajny humor Kaczo- 
rowskiego, który wywołuie salwy śmiechu 
za swe szmomcesy Rewia Krakowska koń. 
czy swoią gościnę, udając się w toumee 
na cala Malopolske. poczem wraca z po- 
wrotem do Lwowa na seron zimowy Na 
ekrarue sensacyity „Kawalerowie 
dzikiego zachodu seansów o 
godz 3-ciei i 845 

— 


7 Towarrystwa Przyjaciół Sałuk 
Pieknych we Lwowie (Palac Sztuka pL 
Targów Wschodnich) Otwartym jest Sa. 
lon Letu artystów malarzy, grafików i 
rzeźbiarzy. Zbiorowe wystawv Bielskie 
Leokadn. Bunscha Adama Oraz Krola Zyg- 
mumta. rzeźba Łytwynenki Sergiusza Kik- 
my ze szkół społecznych przemysłu ludo- 
NE w Drogojówce ! Ładyczymie, nadto 
duży Salon sprzedaży. Wystawa otwarta 
codziennie od godz, 10—19 wieczorem bez 
przerwy. 

— Karzan j Kolo Literacko- Artystyczne. 
Ostatme 2 dni głośnej sztuki p Morozo. 
WĄCZ- Szczępkowskiej p.t. „Sprawa Momka'. 
entuzjastycznie przyjmowana przez publicz 
ność lwawską, Ceny znacznie znizone 

— Utam Jazłowieccy. Z okazii Śwnęta 
t5-lecia rsłmeria 14 pułku ułanów Jazio- 
wieckich, które świecić będziemy we Lwo. 
wie w dniach 101 11 lipca b r moga 
wszyscy ułan Jązłowieccy otrzymac zniz- 
kr na przejazdy kaleią z kazdei mietstowo» 
ści da Lwowa na dm 10. 111 12 lipca b.r 
w wysokości 50 pre. Zgłoszenia DPrZYJMUJą 
ustnie telefonicznie lub pisemnie: Adiu- 
tant 14 p uł. Lwów, lub myr. Czaykowski 
Witold z Kier. Remontu M S, Wosk- War 


szawa 
n 


-e Dodatek 74 Ziemi Stanisławow= 
skiej“ - ukaże się w nastepnym nume- 
nze- . 


poat 


—— 


Taparcie Lekarze specialise! chorób «a 
rządów trawremia zalecają naturalną wodę 
gorzką Pranciszka-Józeła jako środek dla 
kuracii domowej. 1165 

„zycze MORZE 


— Om tysiecy osób zwiedziło Mu- 
zeum im króla Jana MI. W roku 1932 
według miarodajnych mftormacyj Mu- 
zeum Narodowe tm. króla Jana II we 
Lwowie zwiedziło okcło 8.000 osób, a 
w tej liczbie około 4 tysiące osób sta 
nomiły wycieczk: zbierowe. Przy u- 
dzielaniu bozpłamych biletów wstępu 
nwzględmano niezamożną młodzież. 
żołnierzy, posterunkowych. itp. Wśród 
zwiedzających. znaczny procent stane 
wili goście zagraniczni z Francj'. Szwe 
ci. Anglii, Ameryk: i Austrii, 


— Urząd Skarbowy we Lwowie po 
cząwszy 0d dnia 30 czerwca br. urze- 
dować bedzie wraz z likwidaturą ika 
sa w lekalu przy ul. Piłsudskiego 11. 
i! piętro. 


Kossak zgłosił kasację 


Agencia „Wschod” dewtadue sie. 
że skazany w ostątnim procesie be- 
jowców UON Kossak. wniósł za DOe 
średnictwem swego obrońcy kasacie 
«d wyroku. Tak wiadomo Kossak Zo- 
siał skazany na łączną kare f-letniego 
wiezienia, 

Inni oskarżem, skazani w- procesie 
UON rozpoczęl, iuż odsiadywanie ka- 
ry, apelacji nie zgłosii. wyrak zaś ża 
stał uprawomochony, 

Oskarżony Cap uwolniony ta pod- 
stawie wyroku został wypuszczony NA 
wołność, 


— Z Z RE A Z Z 


Akeja lwowskiego garnizonu 
na rzecz bezrobotnych Lwowa 


Z mieratywy dowódcy O K, WI zenerała 
Popomacza ! komendanta iwewskiego gar- 
nizomu generała Czumv zajął się lwowski 
Zarmzonu w okresie ziumouwm 1932/33 r 
specialnie ubczą młodzieżą szkół powszech 
rych we Lwowie 

Akcja dozywiamia skupią sie w komee- 
dzie Miasta Lwowa, a pomoc. ktorei udzie. 
lto worsko. obieła 25 szkół meskich | jef- 
skich tak w samem mieście. lak też „w 
Rzęśsnie Polsk:er Lewandowce. Perzenkow. 
re. Pasiekach, i polegała na dastarczaniu 
ubogie! dziatwie szkoliet obiadów i śmią- 
dań. 1' gdzie dowóz ceplei straww był 1. 
trudniotv. oddawano do dvspozyci kół 
rodzicielskich uzelędme dyrekcyi szkoł s 
zakładów sierocych. żywmeść w naturze i 
gotowka 

W oase od | grudnia 1932? r. do 15 
czerwca 1933 r, wydał twarwsk! garmzon: 
obiadów 84474 porcw. śniadań 19.850 por- 
cyi Żywności ur paturze 8441 kg wegla 
240 kg. gotówkę w kwocie 4.221 zł 37 gr., 
odmeży 1.405 sztuk. a naprawiono dzie- 
ciom 6153 par trzewików 

Po przellczeniy żywności w naturze ł 
gotówki na obiadv suma posiłków: umos- 
ła 159193 porcy. a zarmizan — przez 
okres górą pólroczny — dożvariał około 
1.300 dzieci. 

Pozatem oddzialy wojskowe lwowskie 
zatrudniały w ciagu umy 60 bezrobotnych. 
wypozyczyły trzy kuchnie roloweę, oddały 
da dyspczycii Woiewódzkiero i Miejskiego 
Komitetu dla spraw bezrobocia swoje DiW- 
mice ! migazyty, z czego komitety te ko- 
rzystaia do dnia dzisieszega 

W aken umieli udział wszyscy oficere- 
wię. podoficerowie ! urzednicy Adm. Wop 
skewe! z róodzinam! 


| onecie 


Choroby zakaźne 
w Polsce. 


Jak urynika z ostatnich zestąwien de 
marłamentu słuzby zdrowia w minister 
stwie opieki społecznej. w czasie pd LV 
dp 17 b. m. zarestrowamo mą terenie ca 
tezo państwa nastevulace mmrzypadij 
chorób zakażnych. 

166 przypadków duru brzuszmego 75 
miamistego. 2 pourotnago 3 czerwonie. 
293 płonicy. 212 blonicy, 15 zanałenia 
opan mózzo-rdzemewych 520 odres 


SZ sarny 07% wrztuści 15 mMMICY 23 
gorączki połogowej 5 wąglika. 3 Hei- 


me Medina oraz mo 'ednvmt przypadku 
włośnicy 1 twardziela, 

W porównamu z tvzodmem monrzed 
nim. zmniejszyła sie liczba przypadkóy 
odry natomiast wzrosła bardzo zmacz 
mie liczba przypadków irztuśca. 


p R n 


Tajemniczy trup w Rudkach. 


Onezdaj przechodnie w parky miej- 
skim w Rudkach koło Sambora, zna- 
leż, w krzakach. pokryte lietowiem, 
zwłoki młodej kobiety, destatmo ubra- 
nej, z raną postrzałową w piersi. Przy 
zwłokach znałeztoną kartkę z napisem 
w języku ukrąińsieem: „Odbieram so- 
bie życie” 

W toku śledztwa pokazało sie. ŻE 
chodzi tu o sfingowanie samobórstwa. 
W rzeczywistości został popełniony tu 
mord na tle erotycznem. Dotychczas 
mie zdeląno ' stunerdzić _ tożsąnmści 
zwłok. wskutek braku  jakichkoiwiek 
dokumentów. Prawdopodobnie nie: 
szczęśliwa pochodziła mie z Rudek, 
lecz z dalszych takichś okolic. 

————— 


Śmierć przy zegarze. 


Rudolf Kowaluk, emigrant regyiski. 
Zajęty był od paru lat jako służacy w 
Zakładzie Sacre Coeur przy p, św. 
Jura. Wczoraq rang Kowaluk ną pole- 
cenie przełozcne! Zakładu udał się na 
wieżę zegarową, celem naprawy zmaj- 
dujaceeo sie tam zegara. Blisko dwie 
sodziny przebyw ał służące na wieży. 
To zatrapowało iedną z Sióstr. która' 
udata się wreszcie na wieże, Tam zna 
lazta Kowaluka leżącego na ziemi O= 
bok zegara — już nieżywego. 

Okazało się, że nieszcześliwy w cza 
mie pracy. magie zasłabł ; zwali? się 
z krzesła na ziemię, Śmierć nastąpiła 
wskutek udaru serca, 


— a 
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„ CZARNI”. 


W dniach trzydziestolecia. 


_ 1. Lwowski Klub sportowy „Czarni“, 
Który w dniach 29—-30 czerwca į 1—2 
o livca b r. święci swe trzydziestolecie. 
l to organizacia. która dała niejako pod- 
stawę haszemu tak bujnie rozwinięte- 


mu już życiu sportowemnu — jedna z 
najstarszych organizacii tego rodzaju 
w kraju. 


Samodzielnie. rządzac sie własnym 
statutem. istnieje od r. 1908. poczatka- 
mi swymi sięga jednak czasów dawniej 
szych. kiedy to-grono uczniów I szko- 
ły realnej ześnodkowało Się około nię< 
zbyt mile wówczas przez władze Szkol 
ne widzianego „ruchu fizycznego pod 
golem niebem". 

Pierwsze ślady organizacji widzimy 
w r. 1903, kiedy późniejsi "Cini zwa 
li się I. Lw. Kl. Piłki Nożnej „Sława“, 
obieraijac swym przewodniezacym ko- 
legę Kazimierza Sottyńskiego, dzi$ dy- 
ektora kopalni nańty w Rypnem, ofia- 
rodawcs złotego puharu na zawody iu 


bileuszowe piłkarskie — Gedanii, Po-. 


goni. ŁKS-u i Czarnych, 

Miejscem ćwiczeń w piłce nożnej był 
w owym czasie jedyhy — poza boi- 
sliem Sokoła-Macierzy — plac sowyv- 
stawowy. W r. 1904 widzimy Ozar- 
nych już w kostiumach czarno-czerwo 
nych a kapitanem, drużyny est. Wal. 
iPappóns. Obok 
Kiubu budza wśród członków zaintere- 
sowanie do taternictwa; widzimy pier 
/wsze wycieczki narciarskie Józefa Bi- 
zona. pierwsze „davosery* Sołtyń- 
skiego i Pappiusa i ich udział w zawo- 
dach w jeździe szybkiej na lodzie 
LTŁ. 

W r. 1905 zaczyna Swe działanie Zza- 
lożone w r. poprzednim Tow. Zabaw 
Ruchowvch we Lwowie, Towarzy- 
stwo to, uzupełnienie niejako Sokoła, 
ujmuje w Swe ręce Znaczną część spra 


wy naszego wych. fizycznego, Irzuca-* 


iac hasto „zabaw i gier pod gołtem nie- 
Dem“, 
CA zorjentowawszv sie. iż odda 


„ię się pod opiekę Towarzystwa, praw je, 


dziwe korzysA urzyrmieść im może, za 
ciązają sie bez namysłu pod sztandary 
TZR. i odtąd też Zaczyna się racjona!- 
ny. Szybki rozwój Klubu. Nazwa Jubi- 
lata staję: się Popularna we: Lwowie, 
zwołna też ; w całym kraju. 

W Klubie coraz żywiej bije tętno ŻY 
cia sportowego, coraz w nim  roiniej, 
coraz częściej jesteśmy Świadkami za 
wodów football, i lekkoatł. „Czarni“ 
doskonalą się przy Pomocy TZR.. któ- 
te sprowadzając z Pragi instruktora 


Blomera Selcera, daje właściwy począ 


tek naszemu footballowi i lekkiej atle- 
tyce. W listopadzie 1905 r, . drużima 
„Czarnych* zdobywa po walce. z kól- 
kiem footbal. Sokoła !wow. pierwszą 
nagradę OSPY przez W, Jort- 
dama. . 

W r. TA wysyła Tow, Zab. Ruch 
„Czarnych“ do Krakowa celem roze- 
grania zawodów z tamtejszym teamem 
graczy — dla Krakowa wyiazd ten ma 
b. wielkie znaczenie, 

W lipcu w r. 1907 widzimy zwwvcię- 
stwo ..Czarnych* nad Cracovia na boi- 


sku Sokoła-Macierzy z okaz Zlotu 
polskiego . Sosolstwa. doskonałe sa też 
ich wyczyny lekkoatletyczne, Wy- 


jazd $. p. Kaweck'ego do Pragi, uwień 
czony powodzeniem w biegu na 3000 
in. jest pierwszum występem polskie- 
go sportu na szerszej arenie. e 
W nastepnym roku .Czarni“ stają 
się samodzie!ni, oparci o swój stater- 
Niestety — TZR. musi opuścić dzierża- 
wiony dotąd tor cyklistów za rogatką 
stryjska (dzisiejszy Sokil.Batko) a 
Czarni trenują gdzie moge* mimo tegn 
odnoszą szereg sukcesów w piłce maż 
nej, w zawodach w. chodzie, w biegu, 
w zawodach narciarskich, Saneczkar: 
skich i łyżwiarskich w kraju i zagra- 
nicą. 
W r. 1900 uzyskuja Czami od TZR 
w bezpłatną dzierżawę 3 morgi grum- 
fu. a mając oparcie o wspamiałe boi- 
Sko i bieżnię uimuia hegemonie sporto- 
wą Lwowa w swe ręce, Prezesem Klu 
bu zostaje w tvm roku ś. p. dr. W. Hoj 


footbaltu kierownicy.. 


„Aacki, wiceprezes TZR, Następnie pa- 


miętna wycieczka I drużyny Czarnych 
do Pragt. Wrócili z niei bez laurów, 
jednak Śmiało rzec można, iż piłka na- 
sza od tego czasu stała sie już euro- 
| >+ tracąc cechy swej pierwotno- 


Dalsze lata, aż do wybuchu wojny, 
to lata świetności, szerokiego rozma- 
chu i wybijania się na pierwsze miei- 
sce w kraju. Czarni współzawodniczą 
Wówczas ze słynnym węgierskim F. 
T. C. — nazwiska członków Kiubu. jak 
Menda. Jarzyna. Bizoń. Michułowicz. 
Pappius, Bilor. Kowalski. $. p. Wud- 
kiewicz i w. i. Stają sie znane i szenza 
sławę Klubu i Lwowa, W walce o pry- 
mat niłkamski Czarni sa na czele rywa- 


"kzujących klubów. 


Miasto nasze. uznając 1 ceniąc tą 
działalność Jubilata, popiera „Czar- 
nych“; TZR. w dalszym ciągu udziela 
im swej opieki a na czele Klubu staje 
6. ` Stahl. wiceprezydent Lwowa. 
Aea i niezapomniana to postać w 
historji rozwoju Klubu — twórca i za- 


:tłożyciel wsnamiafeco boiska. 


I nagłe — w tą piękną i owocną pra- 
cę Jubita uderzy! grom Wielkiej Wol 
ny i zniszczył Klub na długie lata, Mio 
dych widzimv w Legionach lub giną- 
cych w obronie Lwowa — starsi wy- 

mierają. Podczas zawieruchy woien- 
nei iest kilku. którzy Klub ratuiat to 
dr. Rucker. Fischer. Darski Engel de 
Voux j w. i. 

I nastąpiło odrodzenie. Przvsz no- 
wi ludzie. nowe. świoże siłv. nowe pla 
ny i sbortowe WyczYnNv. 

+ * + 


Dz -— „Czarm* — święcą przykła- 
dem: innym. 

Z okazji Jej Święta — „Trzydziesto- 
lecia —życzymy Jub'latom, by w sze- 


regach swoich stali i nadal ziarna zdro 


tak skutecznie pracował na stawe Pol- 
ski, chwałe Lwowa i swego wewnętrz. 


nego zadowolenia, 
Redakcja. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
JUBILEUSZOWYCH. 


Czwartek, 29 czerwca 1933. Godz, 10 r=: 

Msza św. w kościele św. Zofj wl. św. 
Zofi, — Godz. ł1: Park sport. I. L. K. S. 
„Czarni”*, Powitanie gości przez  prezesź 
Klubu, Odsłonięcie popiersia I-go Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego, przez pana 
Wojewodę lwowsk. — Akademia jubileusz. 
Klubu. Przemówienia reprezentantów 
władz, organizacyj społecznych. zwiazków 
i klubów sportowych. — (łodz, 15: Począ- 
tek jubil turnieju tennis. © wedr. puhary 
„Wieku Nowego“ dla pań i panów. — Go- 
dzina 16: Zawody lekkoatletyczne. 

Piątek, 30 czerwca 1933. Godz. 10: Park 
sport. I. L, K. S. „Czarni“, dalszy ciąg tura 
nieju tennisowego. 

Sougia: 1 lipca 1933. Park sport. I. L. K. 

„Czarsi” Godz. 9: Dalszy ciąg turnieju 
O Nezd — Godz. 1545 Początek tur- 
nieju piłkarskiego o złoty puhar pierwsze- 
go prezesa Klubu dyr. inż. Kaz. Sołtyń- 
skiego. Powitanie polskiej drużyny piłkar. 
skiej z Gdańska „Gedanii* przez reprezen- 
tantów Tow. Obrony Kresów Zachod. i Li- 
gi Morsk. i Kolon. we Lwowie — Godz. 16: 
Zawody piłkarskie Gedania (Gdańsk) — 
Pogoń (Lwów). — Godz. 17:30 Zawody Liu 
gowe i. Turniejowe: k, K. S. — Czarni. W 
czasie pauzy lekkoatletyczne zawody szta 
fotowe. Hala sportowa przy. ul. Jabiomq= 
wskich. — Godz. 20: Hasmonea - SE 
tennisowego o puhary „Wieku Nowego“ 
St. Laskownickiego, wiceprez. klubu. 


no: 


Niedziela, .2 lipca 1933, Park sportowy T. 


L. K. $. „Czarni“. Przedpoł. finał turnieju 
tennisowego o pohary „Wieku Nowego“ — 
Godz. 14: K. S. Z. N. „Rvopne* — Czarni 
(rezerw:a). piłkarskie zawody tow. — Godz. 
16: Defilada zawodników. a to gości t 
wszystkich sekcyj klubu. Przemówienie · 
dyrektora Państw. Urzędu Wychowania Fi 
zvcznego i.Przysposokienia, Woisk., płk. 
dypl. dr. Kilińskiego. — Godzina 1630 Vi- 
nal turnieju iubileuszowego o złoty puhar . 


lgo prezcsa dyr. inż. Kaz. Sołtyńskiege. 
' Gedania Czarni, -- Godzina 18: k. K. 5 » 
Pogoń. Po zawodach wręczenie zwycięzcy 


złotego puharu. W czasie pauzy lekkoatlc- 


wia. siły i myŚli pogodnej i by dulei , tyczne zawodv sztafetowe. 
= AA O 0 0 ŻA 
S CZESC ZZ 


nad nowym systemem Państwowej Lo 
terii Klasowej są iuż na ukończeniu. Jak 
się dowiadujemy. już nastęzna  Ioterja 
oparta będzie na nowym systemie, Zre 
formowane zasadv loterji polegają na 
zerwane z dotychczasowym  szablo- | 


nem.. praktykowanyvm od szeregu la i 
idą w kierunku uwzględnienia interc- 


sów. graczy przez skrócenie terminów 


Szklana góra. 


Kio z nas nic zna baiki o królewnie 
mieszkającej na szklanej górze? Ale do 
tychczas pojęcie szklanei góry istniało 
tylko w baice, a tymczasem w Amery- 
ce północnej w Yellowstone. istnieje 
naprawdę góra z masy Szklanej pocho 
dzenia wulkanicznego. Góra ta powsta 
ła ź przezroczystej lawv. istniejących 
jeszcze z czasów  pizedhistorycznych 
wulkanów, w 'dolnych pokładach bar- 
dziej zwaria, w górmmych zaś porowa- 
ta; skoro oświeci ja słońce. przybiera 
wyglad niezwykle fantastuczny. Całe 
bowiem ta szklana masa lśni mnóst- 
wem migocacych barw. Przy 'zacho- 
dzie słońca Widok tej góry jest niepo- 
równany i prawdziwie cudowny, 


——— 


DRUSKIENIKI 


leczą: 


górnych drog oddechowych. 


| v a a m 


ZDROJOWISKO SOLANKOWE 
I LEŚNA STACJĄ KLIMATYCZNA 


Sezon letni od 15 maja de 30 września. 
5%wa solanka do kąpieli z nowych źródeł. posiadająca obok chlorku sodu chlorek 
wapna i niskoproceniowa „Solanka Druskienicka* do nicia 


gościec, choroby przemiany materji, 
w | naczyń, choroby żołądka i jelit, choroby kobiece i dzieci, choroby 


Nowoczesne urządzenia lecznicze, Zakład leczniczego stosowania słońca, powietrza 
i ruchu, pływalnie, kaskadówki, plaża nad Niemnem. — Ceny bardzo zniżona. 
Informacji udziela: w Druskienikach - Komisia Zdrowa, w Warszawie - 
Związak Uzdrowisk Polskich, $-to Krzyska 17. Tal. 434-98. 666 


Nowa koncepcja przyszłej. loterii klasowej. 


Trwające ot dłuższego czasu prace * 


oczekiwanią na cjągrienie głównych 


|. wygranych, Dotyczv to zwłaszcza V-ef 
klasy, w- której ciągnicnie trwało obec 


| 
| 


nie 6 tygodni, skutkiem czego wygry- | 
waiacy dlugo czekać musiał na wypła- 
tę wygrąnei. Możliwe jest. że już w o- 
becnej loterii skrócone zostana termi- 
ny V-tej klasy. Szczegóły nowego sy- 
stemu loterii uiawnione zostaną W naj- 
bliższych „dniach. 


Teatr na wogdzie. 


Cehtrala teatralna w Moskwie Zor- 
ganizowałą nowy typ teatru. Jest to 
„teatr na wodzie“. W czerwcu Wyru- 
szy z Moskwy olbrzymia barka, 
której zbudowana bedzie spectałna sa- | 
la kinetmatograficzna. przezńaczona dla 
dźwiękowców, sala teatralna, tniejsce 
dla orkiestry. kulisy itp, Pływaiący 
teatr odwiedzi wszystkie miasta od Mo 
skwv do Niżnego Nowogrodu. oraz 
wszystkie: kołchhozy i sowchozy, znaj 
dujące się po drodze. . 


a 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 


=w BYTOMIU ==— 


choroby nerwów, choroby Serca 


TENE 


5 


> 


a WG: poseł perski 
w Warszawie. 


Do Warszawy WR: Ae nowy posel perski 
Yadollah Khan, którego podobizne 
podajemy ña naszem zdjęciu. 


Azooli 


Program radjowy, 


Czwartek. 29 czerwca 1933. 


Lwów 354. Od godz. 900—11'00 Transm. 
z Gdyni. Msza św, z molo Wilsona oraz 
przemów. przedstawicieli Rządu. — 1105 
Odczy tauie programu na dzień bież. 
1157- 1203 Sygnał czasu z Ubserwatorium 
Astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
vicży Marjachicj w Krakowie. 12'03 
do iż I5*Przemowienie P, Prezydenta R. P 
— 1210 Kom, Państw. instytutu Meteor. — 
1215—124U Transm, z Uudyni, Defilada. — 


12 0—1245 Komunikat meteorol. — 1400 
Skrzynka rolnicza w opr. msp. Romualda 
Sozańskiezu, — 14/15 Muzyka -z płyt gra 
mofonowych. — 1445 Odczyt rolniczy. — 
1505—1525 Iruusn. z Gdyni Ćwiczenia 
marynaeki ojenieij — 15'235—15'30 WA. 
domości bież — 1530—1600 Muzyka iu- 
Gowa. — 10'U0--16'30 słuchowisko dla dzie 


Ci. — Iw3U—i700 Transm. z Warszawy. 
Recital śpiewaczy Wiktorii Skwarczew- 
skiej 1500--17'13 Transm z Warszawy. 
Przenów. gc. Orlicz-Lreszera. 109 
Transm. z Warszawy. Koncert polskici mu 
zyki ludowcj i urtysteeznej w wyk. choru 
pak ŁÓW Age PŁ SKW OWE Jabi uóeahi> 
nów prod dyr. Tadersza Czudowśskiego. —. 
i535 Odczytanie programu na dzień na- 
SIĘPiLy. 1540 Rozmaitości. 19'GU) 
Transm z Warszawy. Słuclowisko zradjo 
iomizowane z Iagmentów „Wiatr od Mo- 


rza” Stei. Zercmskiego. — 19'40 Transm. 
z Warszawy. Skrzynka pocztowa — tech. 
nicziłu, — 1955 Komunikat Małop. Tow. 
Zaclięty do Hodowi Koni w Hoisce. — 
-2000 iram:mm z Warszawy. Koncert w 
wyk, orkicsiy P. R. pod dyr. Stanisiawa 
Nawrota i chóru Eryana. —  20'50—21'16 


zicunik wieczorny i d. c. kouwcertu. 
2215 Muzyka z piyt. — 2225 Wiadomości 
sportowe. lrunsm, z Krakowa, Ka 
towic. Wilna, Łodzi i Warszawy. Wiado- 
mości sportowe. — 22'40 Komunikat;. 

22'45—23'15 Transm. z Gdyni, Koncert or- 


kiestry Marynarki Wojennei. 


Piątek, 30 czerwca 1933. 


Lwów 381. Od god. 7'00—800 Transm. 
prograimu warszawskiego. --  S'O0-—-11'55 
Przerwa. — 1157 Sygnał czasu z Obszer- 
watorium Astronomicznego w Warszawie, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
Odczytanie programu na dzień bież. 
1210, Muzyka z plyt gramof. — 12'25 Co- 
dzieńuy Przeciąd Prasy Polskiej, — 12/35 
Muzyka z płyt zramiof, — 1255 « Dzieantk 
południowy. >- 1300-1455 Przerwa. 
1455 Muzyka z plyt gramof. Odczytame 
programu na dzeń bież, 1515, ES IN 
Rerum“, repertuar Teatrów i muzyka A 
płyt. — 1525 Komunikat gospodarczy, — 
1535 Lwowska gielda zbożowa i muzyku 
z płyt. — 1550 Lwowska chwilka inorsk' 


— 2221 


„i kolonłałna, — 16/00 Transm. z Cieclie«. 
cinka. Koncert popularny. — 1700 „Je: 
Polska musi iść ku morzu“, wygł. proi 


Mieczysław Limanowski. =- 17:15 Transm: 
z Warszawy. Koncert solistów w wyk, Ju. 
dwigi Hoppe (sopran), Henryka Merkja 
(bas) i Ludwika Ursteina (akomp.). — IS'1: 
Transm. z Wilna. „O Białej i Czarnei Ru- 
si“. wygł, Bronisław Aleksandrowicz. 
18'35 „Życie strzeleckie“ kącik VI. Okręgu 
Zw. Strzeleckiego. 18'40 Recital fortcp 
p. Zbigntewa Kwiatkowskiego. — 19'00 Mu 
zyka z płyt gramof. — 19/20 Rozmaitości. 
— 1935 Odczytanie programu na dziej 
następny. — 19/40 „Na widnokręgu, 
19':55—20'00 Przerwa, — 200 Transm. 2 
Warszawy. Koncert symioniczny ze studia 
w wyk. orkiestry symionicznei P. R. pod 
dyr. Kazim. Wilkomirskiego i Irena Du- 
biska (skrzypce). — 22/00 „Ballada o cór- 
ce króla Rene". audycja literacka p. Idv 
Wieniewskiej w wyk. zespołu l.ektoratu U. 
J. K. pod kier. dr. Leopolda Kielanowskie- 
go. — 22/25 Wiadomości sportowe. — 2235 
Komumikaty, — 22'40—2300 Muzvka tate- 
czna. 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 
IX Km 470/33. Edykt licytacyjny oraz 


wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wnicsek strony egzekwującej Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności w Tarmo- 
polu odbędzie się dnia 7 wrześiHa 1933 © 
godz. 11 przedpoł. w sali Nr. II na zasa- 
dzie już zatwierdzonych warunków licyta- 
cja następujących realności: Księga grwn- 
towa I. dzielnicy gm. miasta Lwowa Whl. 
2567 l. dz. Oznaczenie realności: Budynek 
czynszovy. frontowy, dwupiętrowy, ze 
skrzydłem  oficynowem. podpiwniczony, 
murowany z cegły na wapnie, przy usy 
Jakóba trzemię L. ori. 14. Wartość sza. 
cunkowa wraz z przynależnościami 101.346 
zł, Najniższa oferla 50.673 zł. Do realności 
whl. 2567 I. dzielnicy ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa nalja  Hastępuiące przynależności: 
okna, drzwi. kraty żelazne do okien, story 
płócienie do okien, muszle wodociągowe, 
kociołki va wodę, wanny, piece żelazne de 
zrzama wedy. kosze na śmiecie. lampy 
tlektryc.nc, oszacowane na 2.242 zł. Poe 
niżej na, o/sze: oierty sprzedaż nie nastąpi. 
Mieczysiaw Grossman 
Komor:ik Sadu (irvodzkiczo Miejskiego 
we blwowe, rewiru IX 
Lwów, b czerwca 1933. 2534/K 


Km.5 B Onwizszczenie o licytacii nic. 
tuchomoa ci, Komornik Sadu Grodzkiego w 
Chodora vie podiie do wiadomości że na 
wniosek w erzyciciki Malk: Libater, kupa 


cowej w Clm.lorowie. odbędzie się dnia 31 
lipca 1953 0 godzinie 10 przed południem w 
Sądzie (Crodzk m ow zhodorowic, w sali 
obrad Ns. I Jicytacią nieruchomości nale- 
żącej do diużników Kazimierza i Zofii 
Ucyków mieszkańców w Chodorowie, sta- 
nowiacej parcelę budowlana położona w 
Chodornwic, do ks'ag grt. niewpisaną. 0 
powicrzelmi około BRZ metrów kw. z dre- 
wilianymr domem mieszkakiym i komórką 
w granicach: od wschodu parcela spadko- 
biczców Nestora Huteia, od zachodu i po- 
łudnia obszar dworski. od północv realność 
Pawła Bardel względnie droga dojazdowa. 
Wartość szacunkowa nieruchomości wraz z 
przynależnością wynosi 3'050 złotych. Naj- 
niższą ofertą wynosi 2.287'50 zł. poniżej 
której sprzedaż nie nastapi. 2548/K 
Franciszek Łysunio. Komornik. 


Km. 11163. Kdvkt lcytacviny oraz we- 
zwanie do zgloszenia wierzytelności, Dni1 
13 lipca 1933 o godzinie 1 po południu odbe 
dzie sz w Sądzie Grodzkim w Zbarażu w 
biurze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzonych 
uiniciszem warunków iicytacyinych licyta- 
cia 1/2 realności obiętei whl. 139 gm. kat. 
Be zzzzyńce a składającej stę z 1/2 budynku 
gospodarczego murowanego z kamienia, 
krytego słonia 8x4x2 i 1/2=72 m. zabudo= 
wanci przestrzeni ocenionej na kwotę 60 
zł. najniższa oferta 30 zł. oraz połowy 
parceli hudowlanej Ikat. 9 o powierzchni 
161 sażni ocenionej na kwotę 440 zł. naj- 
niższa oierta wynosi 293 zł. 35 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie uastąpi. Wa- 
dium wynosi 10 proc. wartości ceny SZa- 
cunkowej. Warunki licytacyine są do przej 
rzenia w kancelarji komornika w godzinach 
urzędowych w budynku sadowym Nr. 1. 

Apolinary Herzog. Komornik Sadu 
Grodzkiego w Zbarażu, 2549/K 


Km. 1131/33 Edykt licytacyjnvy oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Dnia 
13 lipca 1933 o godzinie 11'30 przed poln- 
dniem. odbędzie się w Sadzie Grodzkim w 
Zbarażu w biurze Nr. 3, na zasadzie za- 
twierdzonych niniejszem warimków licyta- 
cyjnych, licytacja realości objętej whi. 
243 ks. gr. kat. Stryjórwka składająca się 1) 
domu lepianego, krytego słoma. o dwóch 
pokojach, kuchni i sieni. ze stajni leplanej 
L spichlerza krytego blachą a ocenionych 
na kwotę 3.700 zł. Najniższa oferta wynosi 
kwotę 1850 zł. 2) z placu budowlanego Ikt. 
443/2 o powierzchni 23 ar. 10 m. kw., (ma 
którym stoja budynki pod 1) opisane), oce- 
nionego na kwotę 800 zł. Najniższa oferta 
wymosi kwotę 533 zł. 34 gr. 3) z parceli 
gruntowej Ikat. 4445/2 ogród o powierzch- 
ni 16 a. 18 m. kw. ocenionej na kwotę 
2.100 zł. Najniższa oferta wynosi kwotę 
1400 zł. 4)Z parceli gruntowei lkat, 4445/1 
o powierzchni 1 hara 72 a. 10 m.-kw. rola 
©cen'onej na kwotę 1.000 zł. Najniższa ofer 
ta wynosi 666 zł. 66 gr. i 5) Parceli grum- 
towej 4452/1 rola o powierzchni 1 har. 33 
a 78 m. kw. ocetionej na kwotę 750 zł. 
Najniższa oferta wynosi kwote 500 zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastą- 
pi. Wadjum wynosi 10 proc. wartości ceny 
szacunkowej. Warunki licytacyme są do 
przejrzenia w kancelarii komornika w bu- 
dynku Sądowym Nr. 1 w godzinach urzę- 
dowych. 2550/K 

Apolinary Herzog, Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zbarażu. 


Km. 996/33. Edykt licyłacyjnv oraz we- 
2wanie do zgłoszenia wierzytelności. Dnia 
13 lipca 1933 o godzinie 10 przed polu- 
daien odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Zbarsżu w biurze Nr. 3 na zasadzie za. 
twierczonych niniejszem warunków licyta= 
cyinvch, licytacja realności obj. whi. 1870 
ks. gm. gr. kat. Zbaraż, składalącej się z 
parceli budowlanej Ikat. 195/6. na której 
pobudowany jest dom piętrowy z balka- 
nem o rozmiarach 4x8'10x7 m. kryty bla- 


Odpowiedzialny redaktor: Tulla Bernadiuk- 


| mieszkalnym Zz płazów, w części 


Nr. z dnia 30 czerwca 1933. 


chą murowany. Składajacy sie z piwaicy | szacunkowa z przynależnościami 42.227 zł. 


murowanei, w parterze z jednego lokalu 
sklepowego, a na piętrze z iednego poko- 
ju i kuchni, Realność ta oceniona jest na 
kwotę 7.000 zł. Nainiższa oferta wynosi 
kwotę 3'500 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż mie nastąpi. Wadium wynosi 10 
proc. ceny szacunkowej. Warunki licyta- 
cyjne są do przejrzenia w biurze komorni- 
ka w budynku sądowym, w biurze Nr. 1, 
w godzinach urzędowych. 2551/K 
Apolinary Herzog. Komoruik Sadu 
Grodzkiego w Zbarażu. 


IV. Km. 2351/33. Edykt licytacyjny. Na 
wiiiosek Masy konkursowej Towarzyst- 
wa da handłu spirytusu i piwa Sp. z Oogt. 
odp. w Drohobyczu. sprzeda się dnia 14 
lipca 1933 r. o godzinie 10 przedpoł. w 
Drohobyczu przy ul. Czackiego 23 przez 
publiczną licytację likiery, koniaki, rum 
oraz wina wszelkiego rodzału. oszacowa- 
ne na 8.000 zł. 2552/K 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IV, 

Drołtobycz. dnia 27 czerwca 1933. 


I. Km, 3645i33. Obwieszczenie. Dnia 23 
sierpnia 1933, o godz. 11/30 w sali Nr. 48a, 
Sadu Grodzkiego w Drohobyczu, odbędzie 
się licytacja 1) 1/16 cz. realności obj. wll. 
536 ks. gr. Tustanowice, obszaru il m kw. 
z budynkami. Wartość szacunkowa wy- 
nosi 414 zł, 90 gr. Najniższa ofertą 227 zł. 
45 gr. oraz 2) 1/8 cz. whl. 475 gm. Tustano- 
wice o obszarze 1.648 m. kw. Wartość 
szacwikową wynosi 309 zł. Najniższa ofer- 
ta 206 zł. Wartość przynależności 1/16 cz. 
wl. 536 zm. Tustanowice wynosi 160 zł. 
Warunki licytacyjne. protokół opisania i 
ocenienia można przejrzeć w biurze komor 
nika w godz. urzędowych. Zarazcm wzy- 
wa się iateresowanych do zgłaszania 
swych praw w terminien ustawowym, 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru I. 

Drohobycz. dnia 26 maja 1933.  2553/K 


MI. Km. 4813/33, Edykt licvtacvjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Pinkas Korubaum i 
Abraham Konrbaum, właściciele tartaku w 
Drohomirczanach. Na wniosek strony egze 
kwującei: Arona Lockera w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 2 sierpnia 1933 o godz. 
11 przedpoł. tus. biuro Nr. 103 na zasa- 
dzie równocześnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacja nast. realności: ks. gr. Dro- 
homirczany whl. 1) 797. Oznaczenie real- 
ności pbwd. 132, 1338, 137. 138. 136. pgr. 366 
367, 368, 369, 372. 375. 376/1 376/2. 380, 
681, 682, 699, 700/1, 700/2, 705 706, 1157/2. 
1158/4, 303, 304, 305 537/2. 1127/5, 1197/L, 
1198/1, 1152/2, 1152/3. 1157/1. 1158/1, 709, 
2153/1 droga. 377 mivnówka. 2184 mły- 
uówka o łącznej powierzchni około 13 ha. 
69 a. 56 m. kw. 2) na powyższych pbud i 
częściowo na pgruntowych znajdują się bu 
dynki tartaczne, budyski mieszkalne, staj- 
nie, stodoły, oparkanienie. 3) siła wodna. 
trak, pędnia, koło pasowe, urządzenie do 
transporiu, kolejka wąskotorowa i różne 
żełaziwo. 4) whi. 1056 pgr. 382/2. obszaru 
około 1.200 m. kw. Wartość szacunkowa 
wTaz z przynależn. ad 1) 50.843'85 zł. ad 
2) 27.172'30 zł, ad 3) 31.500 zł. ad 4) 645 
zł. razem 110.161'15 zł. Najniższa oferta ad 
1) 33.895'90 zł. ad 2) 13.586'15 zł. ad 3) 
15.750 zł. ad 4) 430 zł.. razem 63.662'05 zł. 
Do realności whl. 787 ks. zr. gm. kat. Dro- 
homirczany należą następujace przynałeżno 
ści: budynek tartaczny, warsztat. Szlilier- 
mia, poddasze. budynek mieszkalny nowy. 
budynek mieszkalny stary, stajnia, łażnia, 
stodoła, komórka, poddasze. drewutnia, 
oparkanienie, nadbudowa nad komorą ture 
binowa. oszacowane na kwotę 27.172'30 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi. 2554/K 
Marceli Szamocki, Komornik Sadu Grodz- 

kiego w Stanisławowie, Rewiru IH. 

dnia 26 maja 1933. 


Il. Km. 743/33. E. 4093/31. Edykt licyta- 
cyjny. Dnia 17 lipca 1933 o godz. 9 przed 
poł. w binrze Nr. 16 tut. Sądu odbędzie się 
licytacyjna sprzedaż polowy pgr, 708/2. 
708/3, 2/5 części pb. 72, 73, pgr. 104, 105/1, 
114, 115, 472, 473, 474, 742, 743. 744, 745. 
1867 i całych pgr. 106, 709/1, 105/2. zaginio- 
nej księgi gruntowej gminy katastr. Strzel- 
czyska. Wartość szacunkowa wynosi 
4.458 Zł. 16 gr., ualniższa oferta 2.972 Zł. 
10 gr. Warunki licytacyme i inne doku- 
menta można przęzlądnąć w tut. Sądzie 
biuro Nr. 8. Prawa, wobec których niniej- 
sza licytacia byłaby niedopuszczalna. na- 


leży zgłosić najpóźniej w dniu licytacji 
przed terminem. 2557/R 
Komornik Sądu Grodzkiego R. Il. 


Mościska, dnia 78 kwietnia 1933 r. 


IV. E. 8242/32. Edykt licytacyjay. Na 
wniosek strony egzekwującej Aleksandry 
Kułakowskiej w Zakopanem. odbędzie się 


w dniach 7 i 8 sierpnia 1933 każdorazowo 
o godz. 10 przed południem w Zakopanem. 
w budynku Straży Miejskiej, Rynek przy- 
musowa licytacja następujących realności, 
Fundacji „Zakłady Kórnickie" w Kórniku 
własnych a to: A. w dniu 7 sierpnia 1933 
realności: I. Iwh, 527 i 2374 ks. gr. gm. kat 
Zakopene obi. położonych w jednym kom 
pleksie poza realnością zw. „Bazar Polski”, 
wraz z zmąjdującym się na nićh domem 
pietro- 
wym, w części z rozbudowagem podda- 
szem, budynkiem gospodarczym. murowa- 
uym z kamienia (palarnią kawy) wozow- 
nią. szopa i stajnia derwnianą. Wartość 


= ZH 


50 gr., najniższa oferta 21.113 zł. 75 gr. H. 
twh. 1304 i 2178 tejże księgi obi. w Zako. 


panem, przy ul. Krupówki położonych, 
wraz z znajdującym Się na nich domem 
murowanym, jednopiętrowyin. zwanym 


„Bazar Polski“. lodownią, chłodnia na pi- 
wo i kumikiem, jakoteż służebnością prze- 
jazdu, przechodu i przegonu, oraz służe- 
bnością okņła i widoku przez, względnie 
na pzrt. lk. 12347 gm. Zakopane, z wła- 
snośŚcią part. Ik. 9431/3 połączona. na 200 
zł. oszacowamą, Wartość szącunkowąa Z 
przynależnościami 201.096 zł. najniższa 
oferta 100.548 zł. B. w dniu 8 sierpnia 1933 
realności: HI. lwh., 1706 i 1756 tejże księgi 
obj. tzw. „Wojtówki* w Zakopanem, przy 
uł. Chramcówki położonych, wraz z znaj- 
dującym Się na nich domem parterowym. 
z rozbudowanem poddaszem, budynkiem 
gospodarczym, oraz kręzielnig. Wartość 
szacunkowa 29,008 zł. najniższa oferta 
14.504 zł. IV. Iwh. 1448 i 1724 tejże księgi 
obj, w Zakopanem przy ul. Kasprowicza 
położonych, tzw. „Chycówki* z znajdują- 
cym się ua nich domem parterowym, dre- 
wnianym, krytym błacha. Wartość szacun- 
kowa 23.418 zł, uajmiższa oferta 11.709 zł. 
V. Iwh: 3047 tejże księgi obj. w Zakopanem 
przy ul. Kościeliskiej położonci wraz z 
znajdującym się na niej domem  drewnia- 
nym. krytym gontem. Wartość szacunkowa 
18.015 zł.. nainiższa oferta 9.007 zł. 50 gr. 
Prawa, wobec których niniejsza licytacja 
byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić w 
Sądzie naipóźniej na wyznaczonym termi- 
nie licytacyjnym, inaczej bowiem nie wol- 
no będzie ich więcej dochodzić w odniesie- 
niu do tej nieruchomości ną szkodę nabyw- 
cy w dobrej wierze. Zresztą odsyła się do 
edyktu licytacyjnego, przybitego na tablicy 
urzędowej Sądu Grodzkiego w Nowym 
Targu. Dotyczące akta egzekucyj:iie może 
każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć w 


godzinach urzędowych w Sadzie Grodz- 
kim w Nowym Targu biuro Nr. * 
Juljan Lubertowicz. naczelny sekretarz 
Sadu Grodzkiczo w Nowym Targu, jako 
delegowany za komornika tegoż Sądu 
Rewiru II, 
dnia 16 czerwca 1933. 2466/K 
AMORTYZACJE. 


|. Nc. 806/33, Uchwała. Na wniosek Cha- 
ima Jakóba Gelda. kupca w Gorlicach, jako 
posiadacza weksli. zarządza sie postępo- 
wanie celem umorzenia niżej wymienio- 
nych weksli, które miały zaginąć skutkiem 
kradzieży, i wzywa się posiadaczy tychże 
weksli, aby do dzi 60, licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego postanowienia, przedło- 
żyli tutejszemu Sądowi niżej opisane wek. 
sle. W razie przeciwnym, po upływie tego 
terminu nznałby Sąd weksle za umorzone 
i bez znaczenia, a mianowicie: na 360 Zł. 
płatny 12 czerwca 1932, podpisy Gitla 
Bauman, Grosman Chaja. ra 800 ZŁ. 
płatny 3 lutego 1931, podpisy Stanisław 
Wałęga, Karolina Wałęga, remitent Dawid 
Maller, zaprotestowany Gorlice 4 lutego 
1931 Lprot. 7322. — na 50 Zł. podpisy 
Chaim Walter, Regina Schrage. bez termi- 
nu płatności, — ie wypełniony blankiet 
weksłowy na 500 Zl, podpisy Uszer Lin- 
ker, Abraham Tratner, Henoch Braun, — 
na 250 Zł. płatny 5 lipca 1932, podpisy 
Gorlicka Nafta w Sękowej Dawid Lewko- 
wicz, Załke Mandel. 

Sąd Grodzk! w Gorlicach Oddział I 


dnia 22 czerwca 1933 r. 2556 
UPADŁOŚCI. 

Sa 57/32. Zakończenie postępowanią Ugo- 

dowego. Postępowanie ugodowe Arona 


Goldkorna w Krakowie, Rynek Kleparski 6 
jest zakończona. 2540 
Sąd Okręgowy, Wydział I., cywilny. 

Kraków, 2 grudnia 1932. 


Sa. 49/32/60 Postępowanie ugodowe dłuż 
nika Józefa Teufla, właściciela magazynu 
dritków, przyborów biurowych | ksiąg 
handłowych w Krakowie jest zakończone. 

Sad Okręgowy Wydział I. 

Kraków, 24 lutego 1933. 2541 


Sa. 27/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Henry- 
ka Wetsteina, właściciela handlu towarów 
galanteryjnych w Krakowie ul. Krakowska 
10. Komisarz ugodowy Wincenty Ledócho- 
wski sędzia okręgowy w Krakowie. Za- 
rządca ugodowy Władysław Woliński w 
Krakowie Sławkowska 3, Audjencją do za- 
warcia ugody w wymienionym Sadzie. biu- 
ro Nr. 55 dnia 17 lipca 1933 o godz. 10. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
10 lipca 1933. 2542 

Sąd Okręgowy. Wydział I. 

Kraków, 13 czerwca 1934, 


Sa. 26/33/2. Edyht wgodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowezo do majatku Jozu 
cgo Muschla. haudłarza obuwia W Krako- 
wie XXII, Kalwaryjska 5, Komisarz ugo- 
dowy sędzią Sądu Okręgowego Jan Pel- 
czar. Zarządca ugodowy Szymon Gold- 
stein, kupiec w Krakowie XXI. Józefińska 
30. Audjencja do zawarcia ugody w wymie 
monym Sadzie biuro Nr. 58 dnia 27 lipca 
1933, 0 godz. 12. Czasokres do zęłoszenła 
wierzytelności do 20 lipca 1933. 2543 

Sąd Okręgowy, Wydział Í.. cywilny. 

Kraków, dnia 7 czerwca 1933. 


S. 8/33. Edykt konkursowy. Otwarcie kom 
kursu do majatku Karola Niedziałka w 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 7 


Lore ZZ wa Lt NA 
z m e O W O 


Krakowie, Floriańska 17. Komisarz Koakur 
sowy: Wincenty Ledóchowski. sędzia Są. 
du Okręgowego w Krakowie. Zarza 
masy dr. Jerzy Bryliński, adw. w Kraka * 
wie. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno: 
ści do 17 lipca 1933, Audjencja rozpoznaw= 
cza w tymże Sądzie dnia 20 lipca 1933, 0 ` 
godz. 11. 2544 
Sad okręgowy Wydz. I. 
Kraków, 22 marca 1933. 


Sa 82/32/32. Postępowanie ugodowe dłuż 


nika Ludwika Tyrasa we Lwowie jest za- 
kończone. 1 
Sad Okręgowy 
Lwów, 27 marca 1933. 2559 


i 


„Sa 110/31/143. Odmawia się zatwierdze- 
nia ugodv, zawartej na audjencji ugodowej 
dnia 11 grudnia 1931 między dłużnikami 
Izraelem Ehrlichem i Blimą Ehrlich we 
Lwowie a ich wierzycielami. 
Sad Okręgowy 

Lwów. 31 maja 1933, 


Sa 20/33/18. W sprawie postępowania 
układowego do majątku firmy Oświata. 
Spółka księgarsko-antykwarska. Spółka z ` 
ogran. odpow. we Lwowie, w. Akademic- 
ka 8& zwalnia się dotychczasowego z1- 
rządcę Stefana Szpringera, a w jego miej. 
sce ustanawia się zarządca ugodowym Sta- 


2569 


nislawa Malinowskiego, właściciela księ- 
garni we Lwowie. ul, Batorego 28. 
Sad Okręgowy 
Lwów, dnia 16 czerwca 1933. 256) 


FIRMY, 


IL. Firm, 1306/31. A. I. 164. Do tus. reje- 
stri handlowego Oddział „A“ przy firme 
rogerja spadk, Mra. Stanisława Millero- 
wiczą dawniej, Franciszek  Zopoth i Ska 
wpisano dodatkowo. Data wpisu 26 wrze- 
Śnią 1931, Wykreślono spólników Ludwika 
Markowskiego. który ze spółki wystąpił. 

Pisano nowego spólniką Tadeusza Marko 
wskiego, zamieszkałego Lwów. Krupiarska 
32. Firmę podpisywać beda jako zawiado- 
wcy kolektywnic pod wypisanem przez kos 
gokolwiek wyciśniętą stamp:lia  wyuruko. 
wanen lub wypisanem na maszynie, brzmie 
nicin firmy Stanisław Millerowicz i Euge- 
ma Milłerowiczówna zamieszkali Kraków, 
Sienna 12, Wpisano na podstawie podania 
z 25 września 1931 oraz na zasadzie proto- 
kolu do LRep. 15.431 z 24 września 1931. 

Sąd Okręgowy, Wydział II. handlowy 

Kraków, 26 września 1931. 2545 


H. Firm 248/33. A. I. 22, Do ts. rejestru 
handlowego. oddział „A“ przy firmie „Aron 
Faust“, księgarnia w Krakowie wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 23 lutego 1933. 
Wykreśla się firmę „Aron Faust“ księgar= 
nia w Krakowie z fs. rejestru handlowego. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 10 
lutego 1933. 254 

Sad Okręrowr. Wydzłał I. Handlowy 

Kraków, dnia 18 lutego 1933, 


L. cz. Il. Firm. 555/33/A, 1. 67. Do ts, 
rejestru handlowego Oddział „A* przy fir. 
mie Elektrownia Miejska w Krakowie wpi- 
sano dodatkowo: Dzień wpisu: 15 kwietnia 
1933 r. Wykreślono uprawnienie do pod- 
pisywania firmy Władysława Zygmunta 
Belny-Prażmowskiego oraz Dr. Kazimie- 
rza Ducha, Uprawnieni do podpisywania 
sa: Dr. Mieczysław Kaplicki, prezydent 
miasta Krakowa, i Wiceprezydenci Prot. 
Inż, Stanisław Skoczylas i Dr. Ignacy Lan- 
dau, którzy w ten sposób będą firme pod- 
pisywać, że pod Stampilją, wyciśniętem 
brzmieniem firmy lub wypisanem słowami. 
położy jeden z nich swój podpis obok pod- 
pisu Dyr. (Inż. Henryka  Dubeltowiczą 
względnie Iuż. Leonarda Zglińskiego. Wpi- 
sano 1a podstawie podania z dnia 14 kwiet 
nia 1933 oraz wyciągu protokołu obrad 
Tyańczasowej Rady Miejskiej z dn'a 27-g9 
marca 1933. 

sad Okręgowy w Krakowie 
p Wydział II handlowy 

dnia 15 kwietnia 1933. 2547 
DE zaj EE OEB DRE —h—— 
T. W. Nr. 25558. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

W myśl § 83 i 84 rozporzadzenia Radv 
Mnistrów z dnia 25/VI. 1332 roku 0 vo- 
stępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbo- 
wyoh (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) Urzad 
Skarbowy w Rudkach podaje do ogólnej 
wiadomości. że dn. 17, 18 i 19 lipca 1933 r. 
o godz. 9—13 w majętrości Dubaniowice 
celem uregulowania zaległych należnośc 
Wydziału powiatowego w Rudkach, lv- 
wszechnego Zakładu Ubezp. Wzaj. i Okrę- 
zgowego Urzędu Ziemsklego we Lwowie 
przez  Brunickiego Seweryna właśc. dóbr 
odbędzie się sprzedaż z licytacii niżej wy 
mienionych ruchomości: 4 konie wyjazdo- 
we: () 2 klacze kasztanki łyse ccna sz- 
cunkowa zł. 500, 2) koń gniady cena sza- 
cunkowa zi. 250, 3) klacz gniada cena sza- i 
cumlbowa zł. 250. 4) powóz kryty na gu- 
mach cena szacunkowa zł, 300. 5) fajeton 
cena szacuikowa zł, 200. 6) wózek z 2-ma 
siedzeniami (żółty) cena szacunkowa zł. 
200, 7) 2 pary szorów pawozowych cena 
szacunkowa zł. 500, 8) siodło meskie nowe f 
cena szacunkowa zł. 200, 9) 5 dywanów 
cena szacunkowa zł. 450. Zajęte przed. 
mioty można ogladać dn. 17, 18 i 19 lipca i 
1933- r. © godz. 8 do godz. 13 na miejscy 
w Dubaniowicach. 

Urząd Skarbowy w Rudkach. t J 
Kierowntł Urzędu Skarbowego: 
Wójcik, m. p. 2558 
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